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Wojna zaoioha... z tyoh punktów, na któ- 
jeszoze uderzają Amerykanie, cofają się woj- 

hiszpańskie, dająo tem do zrozumienia, że 
^©tylko ich państwo, ale i one same uważaią 
Sjjawę za przegraną i niepowrotnie straooną. 
r  ten sposób, choć nie ma zawieszenia broni, 
Jednak rozlew krwi ustał. Jednocześnie rząd 
Waszyngtoński ogłosił warunki pokoju, które 
Podyktował Hi szpan ii.“ Choć one już są znane, 

trzeba je tu  podać w ich urzędowem brzmie­
niu. W ięc z sześciu punktów składa się dyk- 
!jat amerykański, a idą one w takim  porządku: 
v  „Stany Zjednoczone otrzymują na własność 
Wszystkie hiszpańskie posiadłości w Ameryce z 
żyjątkiem Kuby*4 — to znaozy, nietylko Por- 
^°ttco, ale wszystkie małe wysepki stają się wy­
rosną własnością zwyo ęzcy. Hiszpania traci w 
^owym Świeoie, odkrytym przez nią 400 la t 
WhU, ostatnie resztki kolosalnego lądu, a o Ku- 

jako o wyjątku, wspomniano tylko dlatego, 
ta wyspa ma tworzyć osobne panstwo, ieoz 

powiedziano w punkcie 2) „Hiszpania 
j^eka  się panowania na Kubie, nad którą kon­
solę obejmują Stany Zjednoozone i będą ją  
Wykonywały aż do utworzenia tam  stałego rzą- 

— n i e  powiedziano jednak, kiedy ów rząd 
**Usi powstać, jaki i przez kogo będzie uznany 
r trwały, co pozwala przypuszczać, że w grun- 

^  rzeczy i K uba stame się własnością Sta- 
^  * co do tego najmniej się łudzą tamtejsi
r^ s ta ń o y , traktowani teraz przez Amerykanów, 

kurzyn, który zrobił swoje i może odejść. 
J * ° ż  ich wódz naczelny Garcia już odszedł: 
tożył dowództwo i wyjechał z kraju — czy 
rozpaczą w duszy, ozy też z dolarami w k le­

ceni, dziś jeszcze nie wiadomo. Następuje 
PUnkt 3) „Hiszpania odstępuje Stanom Zjedno­
czonym wyspy Ladrońskie (złodziejskie), jako 
*tąoye węglowe". — Jak  się zdaje, nie chodzi 
{U o całkowity zabór, lecz tylko o uzyskanie 
Jakiejś części wyspiarskiego terytoryum  na 
^toje okrętowe. Podobno rząd waszyngtoński 
**ła albo pólnocDej grupy wysp Zlodziejskioh, 
*lbo tylko jednej z  nioh, a w takim razie je- 
**oze jednej w sąsiednim archipelagu Karolin-

tw iera Stanom zabór wysp Sandwich i pozy­
skanie punktów opsreia na wyspach Złodziej­
skich i — być może — Karolińskich, Lecz jeżeli 
tak  ważne jest dla Stanów zdobycie punktów 
oparcia na wodach oblewająoych Azyę, to mo­
że zdziwić, dlaczego w warunkach pokoju 
niema żadnej wzmianki o Filipinach, o które 
przeoi^ż Amerykanie najpierw się pokusili i 
tam odnieśli pierwsze zwycięstwo pod C*vitą, 
które wsławiło admirała Deweya, tam  odr&zu 
złamali siły hiszpańskie, dostarozywszy po­
wstańcom- broni i amunioyi, nawet wodza 
Aguiualda, którego sami z Hongkongu przy­
wieźli? To się jednak tem tłómaczy, że Agui- 
naldo wywiódł w pole Amerykanów. Admirał 
Dewey doniósł rządowi waszyngtońskiemu, że 
powstańcy zajęli względem niego postawę wy­
zywającą, ani słyszeć nie chcą o panowaniu 
amerykańskiem, a są tak silni, że aby ioh po­
kona ó, trzeba mieć pod ręką najmniej 150.000 
wojska i zdecydować się na długą a nader u- 
ciąż^wą wojnę, uciążliwą dlatego, że żywność, 
amunioyę i żołnierzy trzeba sprowadzać z bar­
dzo daleka, aż z San Franoisoo. To dla Ame­
ryki nie bussines, więc zburzywszy zwykły 
stan rzeczy na Filipinach, odwracają się od 
nioh. Niech je sobie zatrzyma Hiszpania; niech, 
jeśli zdoła, pokona powstańców, nie mając już 
floty, ani wojska i pieniędzy, ani energii, a je­
śli po długich wysiłkach me pokona, te m .d la  
niej gorzej. Go jest nad siły Stanów Zjedno­
czonych, czy może być w siłach Hiszpanii? 
A jednak ona się cieszy, że Filipiny zostawia 
jej łaskawy rząd waszyngtoński. W  złudzeniaoh 
żyje. Jak ie  to jest charakterystyczne, że każdy 
upadający naród traoi trzeźwość sądu, gdy ooe- 
nia swe położenie. Można z tego wyciągnąć 
wniosek taki, że gdy jakiś naród zaczyna są­
dzić o sobie i swem położeniu trzeźwo, unika­
jąc arabesków z pięknych słów, można o nim 
napewne powiedzieć, że przychodzi do zdrowia.

Lecz jak Amerykanie rozumieją znaczenie 
zwyoięstwa nad Hiszpanią ? Może ze znaczną 
dozą prawdy uważają je oni za zwycięstwo nad 
Europą, bo jażoi me było w jej interesie do- 
puśoió do tego, by przyszły kanał panamski,

skie, a że się o nioh nietylko mówi, lecz także 
dla osiągnięcia ich coś czynić zaczyna, dowo­
dem fakt, iż niebawem kongresowi przedsta­
wiony będzie projekt rządowy powiększ*'ma 
stałej armii z 38-miu do stu tysięoy ludzi. Nie 
wiele to w porównaniu z wojskami europej- 
skiemi, ale też jest to tylko poozątek, to krok 
pierwszy.

„W ojna gęsiaa między ftosyą a Niemcami 
skończyła się zwycięstwem Rosyi, lecz na tem 
jeszcze nie konieo. Pozostaje Niemcom cofnąć 
taryfę tańszą dla przewozu własnego zboża ko­
lejami, prowadzącemu do Gdańska i Królewca. 
W  §. 19 trak tatu  handlowego z Rosyą powie­
dziano, ie  Niemcy r ie  będą własnego zboża 
woziły swami kolejami taniej, niż wożą rosyj­
skie, czyli ie  taryfa zawsze musi być jedna­
kowa, a jaka ? — to j r i  zostawiono woli rządu 
berlińskiego. Pomimo jednak tak wyraźnego 
postanowienia, rząd ów, pod naciskiem agra- 
ryuszy, począł robić pieniężne ułatwienia wła­
snym eksporterom zboża, z  początku w formie 
ulg uboozuyoh, j»k naprzykład, dopuszczając 
jakąś nadwagę na każdym korcu, potem coraz 
jawniej, aż w końcu utrw alił się zwyczaj, że 
zboże rosyjskie drożej wożono, niż pruskie. Ro- 
sya wiedziała o tem, lecz tolerowała, dopóki 
szykany, robione gęsiom, nie podniosły całej 
kwestyi. Broniąc gęsi, broniła Rosya już i 
swego zboża, ale na tym punkcie twardszym 
się okazał rząd berliński. Dnia 1 sierpnia już 
miały Bię zaoząć reprasalia na komorach rosyj­
skich, lecz telegraficznie wstrzymano je z Pe­
tersburga, ponieważ Niemcy wdrożyły rokowa­
nia. Niezawodnie tedy i na tym punkoie Ro^ya 
zwycięży.

«ze jednej w sąsieamm znaczenie kanału suezkiego, a jak zżymają się syonaluośoią sauka nazwisk B ój

ę 1 wielkim, niemal światowym planom Amery 
rb o których wspomniemy w dalszym ciągu, 
ifjaz zaś przechodzimy do punktu 4) „Stany 
J 'dnocm »«  obejmują Portorico i Kubę bez 
ftlgóww — co znaozy, że te długi, b&rdzo 

^i&lkie, spadną całym ciężarem na Hiszpanię 
| zupełnie przygniątą ją  do ziemi na całe stu- 
leoia. Będzie to otwarta, oby nie śmiertelna 
S*ha, z którą Hiszpania wyjdzie z tej wojny. 
^  obeo tego jak zjadliwa ironia brzmi punkt 

„Stany Zjednoczone nie żądają kosztów wo- 
l^Unychu. Wreszoie przychodzi punkt 6) „Ko- 
^ s y a  hiszpańsko-amerykańska przystąpi do 
^W arcia ostatecznego pokoju, wszelako pod 
tru n k ie m , że wojska hiszpańskie Dędą n ie­
zwłocznie odwołane z Kuby i Portorica*.

Oto wszystko; w krótkich słowach ogrom- 
5̂  treść. Ani Niemcy, rozbiwszy Francyę, aui 
*^sya, powaliwszy Turoyę na ziemię, nie uzy- 
^*ły tyle dla przyszłej swej wielkośoi, ile 
^ e r y k a  bierze. Terytoryalna zdobyoz ogrom- 

nioaem jest w porównaniu ze zdobyczą 
kwietnego stanowiska na morzach. Kuba i Por- 
j^ioo w rękaoh słabej Hiszpanii nie były dla 
^kogo groźbą — w rękaoh zaś bogatej a rzut­

uj republiki północno - amerykańskiej, w któ- 
zwycięzka wojua, pierwsza z państwem eu- 

^°pejskiem, rozbudziła ogromuą ambioyę, będą 
^  wyspy twierdzami, z których Stany poczną 
know ać nad środkową i południową Ameryką, 

przyszłym kanałem panamskim, ozy nika- 
^guańskim, nad całym handlem Nowego Swia- 
^  *e Starym. A te same widoki w Azyi o­

znajduje się w rękaoh angielsaich. Z Marsylii 
do Nagasaki trzeba płynąć przez Suez 38 dni, 
z Liwerpoiu SC, a przez kanał pan^mski można 
będzie odbyć tę drogę w d m  16 do 20*tu. W ięc 
ten, kto na tej krótszej drodze postawi rogatkę, 
przez którą puści, kogo zechce, i zatrzyma, 
kogo zechce, będzie regulatorem handlowyoh 
i poi tycznych stosunków Europy z Azyą i Oue- 
an ą. Prezes komisyi senatu waszyngtońskiego 
dla spraw zagranicznych p. Dawis w mowie 
na zgromadzeniu stronnictwa republikańskiego 
pow iedzjał: „.Europie ciasno, szuka ona kolonu, 
olbrzymich kolonii, więo gdybyśmy przez woj­
nę z Hiszpanią nie wyszli z rezerwy, nie po­
kazali naszej siły, przelewającej się za brzegi, 
to Europa i na nas spojrzałaby jako na teren 
kolomainy. A nie byłaby to myśl zuohwała, 
bo kto posiądzie Azyę, będzie straszliwie potę­
żny. Musieli oyśmy zainkuąósię w naszych gra­
nicach i walczyć o nie. Natomiast teraz wy­
płynęliśmy na wielkie wody. My i cała Europa 
— to dziś równe jednostki. Wypadnie nam 
zmierzyć się z nią o panowanie nad światem. 
Lioząo z  Anglią, tworzymy jeden naród anglo­
saski, sto ośindziesiąl milionów ludzi — mamy 
tedy prawo do pierwszeństwa. Republika nasza 
staje się zarazem im perium . Do innych lądów, 
przedewszystkiem do Azyi, mamy takie prawa, 
jak  i inui. Chorągiew gwiaździsta poniesie 
wszędzie nasze republikańskie pojęcia — my 
nowe źyoie wiejemy w stare organizmy.u

To pokazuje, jak.e są ambicye amerykan-

Korespondencye.
Berlin, 28 lipca. 

Otwarto tu  nareszcie wielką wystawę 
sztuk pięknyoh. Ale oprójz słowa „wielka* 
w nazwie wystawy, nie ma w n ej nic naprawdę 
wielkiego. W"ymaga się bowiem przynajmniej,

* j. l,i „wielka* w y s ta w a  o d zw ie ro iad iaU  prądy
czy mkaraguański znajdował się pod kiuczem U atuki niemieckiej i zapoznawał* nas z tem, co 
btanów Zjednoczonych. Znaczenie te g o  kanału | tworzą jej koryfeusze. N a d a re m n ie  je d n a k  w zro k  
handlowe i militarne tysiąckrotnie przew yższy, znużony szarzyzną, ta n d e tą  i śmieszną pretea-

Bookiina* Khngera, 
Nawet Menzel

widooznie nie chciał skompromitować się swym 
udziałem, ów Menzd, który wzniósł się ponad 
kierunki a  .katerye. R e s tó  słynnych, malarzy 
nadesłał* po drocnostce odczepnego. Wszyscy 
widocznie boją się wystaw berimskioh, jak  dya- 
bei wody św.ęoonej. Atmosfer* nadszprewiań- 
ska jest zatrata zarazkiem polityki, która ohoia- 
łaby zmusić muzy do tańczenia w tak t swej 
fujarki. W ystarczy namalować rewię wojskową, 
przedstawić powaby morza z punktu widzenia 
ustawy marynarskiej, a otrzyma się patent na 
geniusz artystyozny. Na domiar złego wodzi tu 
rej Antoni Werner, twórca kilku marnych obra­
zów rządowych, a dyrektor akademii, człowiek 
niesłychanie zarozumiały i despotyczny, a jako 
malarz bardzo jednostronny i płytki. Gdy 
w roku przeszłym prezes muzeum królewskiego 
zakupił kilka dziel sztuki realistycznej, Antoni 
W erner groził złożeniem urzędu dyrektora aka­
demii, skarżył się u dworu i krzyczał w niebo- 
głosy. Jeszcze silniej zawrzał gniewem, gdy 
zajęto się urządzeniem wy^awy jubileuszowej 
na cześć Bookhna. Ten właśnie opiekun sztuki 
akademickiej przewodniczy 00 rok sądowi wy­
stawy i przepuszcza utwory przez przetak swego 
gustu estetycznego. W tym roku zdarzył się 
nawet wypadek, który wywołał popłoch w sfe­
rach artystycznych, a szemranie naw et w ko­
łach szerszej publiczności. Odrzaoono mianowi­
cie utwór Leistikowa, wysoce utalentowanego 
pejzażysty, wsławionego swym „Krajobrazem 
z Grunnewaldu*. (Jzegoź si^ tu  dziwić, iż sza­

nujący swą godność artyści unikają przybytku, 
wyniesionego na cześć muz w Berlinie. N ie­
taktowne wycieczki W ernera przeciw sztuce 
°bcej, jego łączenie ni w pięć ni w dziewięć 
kierunków estetycznych z zasadami polityki 
obrzydziły Berlin synom Apellesa. Był czas, 
kiedy seoesyoniśoi monachijscy zamierzali roz­
łożyć swój tabor w stolioy Niemiec. Dziś cięży 
nad Berlinem powszechna niechęć.

To też wystawa przedstawia się nadzwy­
czaj biedno. Jes t na niej zaledwie parę obia 
zów, zasługujących na wzmiankę W pierwszym 
rzędzie musimy wymienić diisseMortskiego Geb* 
Jiardt’a. Jego soeny z życia Chrystusa, zwła­
szcza zaś „Ostatnia wieczerzau są zbyt zaane, 
aby nazwisko to pominąć milczeniem Tegoro­
czny jego „Eliasz karmiony przez auiołaa jest 
bardzo interesujący. Bronzo w a barwa anioł*, E lia­
sza i pól przypomina dawną prostotę jego środ­
ków technicznych. Żylasty i kośoisty anioł, po­
nury i faniastyozny Eliasz świadczą o jego as­
cety cznem usposob emu i p >jmowamu trądyoyi 
religijnych. Gdyby nie rok, podpisany pod obra­
zem, można byłoby wziąć obraz za dzieło je ­
dnego ze średnio wiecznych malarzy. Trudno 
oderwać wzrok od rzeczy tohnącej * lak niekła­
maną ekstazą religijną. Bez pozy i manier a u ­
tor osiąg* najsilniejsza wrażenie. Do artystów 
poważniejszego pokroju należy również m ona­
chijski Stuok. Jego rzeozy: „Wypędzenie z  ra* 
ju u i fcZłe sumienie44, wykazują niezależną in ­
dywidualność i bujną faatazyę. W  ogóle atoli 
sprawia wrażenie natury nieustatkowanej, k tó ­
ra, będąo zbliżoną do Bocklin’*, nie zdołała wy- 
szakać sobie włamego łożyska. Od kilku lat 
wystąpiła na widownię młoda szkoła malarska, 
znana ze swego życia pustelniczego w Worps- 
wede pod Hamburgiem. W r. 1892 narobił h a ­
łasu na wystawie berlińskiej swem „Kazaniem 
w polua ohorąiy tej garstki, Mackensen. W  tym  
roku palmę pierwszeństwa należy oddać inne­
mu członkowi gminy z Worp^wede — Vogele* 
rowi, który swą „Wiosną4*, odrzuconą pierwo­
tnie przez ju r y ,  olśnił znawców sztuki. Rzadko 
mofcna spoiaaó tak subtelne podsłuchanie tonów 
natury i umiejętno ioh odtw orzenie. Pejzaże 
pozostawiają w tym roku pod względem jako­
ści i ilości w cieniu inne rodzaje. Feldm ana i 
Frenzel popisali się niezgorzej. E morza por­
tretów wynurzają się utwory dwóch artystów: \ 
Reinhold’a Lopsius’a i zanglizowanego Niemca, ' 
Heroomer’*. Pierwszy zasługuje na nazwisko 
modernisty, gdyż wyborem modeli i ich schara­
kteryzowaniem złożył dowody, iż zastanawiał 
się nad duchem naszego ożam, ? z wątpię uiaini i 
bólami współczesnego pokolenia. Jego kobiety 
są żyją^emi w ykraw kuni z literatury  współ­
czesnej. Również celuje mister nem odbiciom 
nieiuziak ?wego serc b ludzkiego. „Jenerał Booth44 
Hercomer’*.

Zaledwie wybił* ostatnia godzina sezonu 
muzycznego, przystąpiono natychm iast do re- 
konstrokoyi przybytku, w którym się mieściła 
„Filharm onia44 tutejsza. Zamiast czarujących 
inelodyi rozlega się teraz w jej wuętrzu dźwięk 
młotów i gwar kilkudziesięciu robotników, pra- 
cująoyoh nad przybranym  przybytku muzyki 
w nową szatię. Przy tej sposubnośoi przychodzą 
na myśl dzieje tego gmaeuu i tej instytucyi 
artystycznej. Zajmującą jest on* tem bardziej, 
że wiąże się z nią ściśle historya sportu w Ber­
linie. Przed 30 laty ogromnego rumoru narobił 
wynalazek łyżew na kółkach. Najprzód arysto- 
kiacya wzięi* się do tego sportu i uprawiała 
go z ogromną pasyą w osobnej arenie, zbudo­
wanej u* Fr^ednch-W ilhelmsuasse, ale odosa- 
bniająoe się, a widooznie dobrze bawiące kółko 
arystokratyczne, oddająoeaię scatiugringowi (tak 
nazywał się ten gatunek sportu) budzuo pożą­
dliwość szerszych mas obywatelstwa, których 
jednak me dopuszczało do siebie. P rzy  tem 
świątynia soatingringu na Friedrich-W uhelm - 
strasse me wystarczyłaby była na pomieszczę-

nie większego tłurau żądnych zabawy i ruohu 
Berlińozyków. Zawiązało się więo konsoroyum, 
złożone z obywateli i oficerów, które powie­
rzyło nieiakiemu signorowl Saoerdottiemu bu­
dowę gmachu dla soatingringu, uprawnianego 
przez masty. Niebawem stanął gmach potężny 
z  dużą areną, otoczoną szeregami krzeseł i lóż. 
Aby zabawę uprzyjemnić i podnieść, postarano 
się również o wyborną kapelę, która podczas 
zabaw przygrywała w nowym przybytku. Ł a ­
two zrozumieć, “ ż^ zaraz od początku T nowo 
wybudowany przybytek zabawy zapełnił się 
tłumami, które przez długi czas uważały soa- 
tingrieg  za najprzyjemniejszą roziywkę. Zwolna 
jednak oohłódł zapał dla łyżew kółkowych, a 
r-hoó b id a  S&cerdottiego gromadziła wciąż je­
szcze wielu a wielu g śoi, działo się to coraz 
to więcej dlategc, aby słyszeć wyborną muzykę, 
niż dla sportu. Wreszcie zniknęły całkiem pary 
tańczące na kółkach, a^ena zapełniła się krze­
słami i z przybytku sportu zrobił się powoli 
przybytek muzyki.

Przybył tu przed kilku dniami kedyw e- 
gipski Abbas Pasza pod najsu^owszem incognito. 
Aby nia być poznanym, używał on najrozma­
itszych sztuczek. Świta jego wyprzedziła go i 
przybyła do Barlina o kilkanaście godzin przed 
nim i rozlokowała się po rozmaitych hotelach, 
a członkowie jej udawali, te  się nie znają mię­
dzy sobą, Sam kedyw przybył tu pod pseudo­
nimem p Germyny w towarzystwie adjutanta 
swego Chaffik Beya- P. Germyny zajechał do 
hotelu „Royal44, Chaffik Bey zaś do hotelu 
Kaiserhof pod własnem nazwiskiem, I  w tem 
była finta. W  Berlinie wiedziano bowiem, że 
kedyw był w Wiedniu, skąd miał się udaó do 
Francyi. Chodziło widocznie o to, aby być w 
Berlinie, ale tak, żeby o tem we Franoyi nie 
dowiedziano się pod żadnym warunkiem. Otóż 
Cheffik Bey przyjechawszy do Berlina, rozgła­
szał wszędzie, że kedyw o 24 godzin przed nim 
pojechał przez Berlin do Paryża. Był w tem 
spryt, bo niby kedyw nie krył tego, że przez 
Berlin przejeżdżał, nawet adjutant jego wstą­
pił do B3rlina; lecz sam kelyw  ani myślał 
wstępować. Ale spryt trafił na spryt. Uzbrojeni 
w fotografie reporterzy, poznali kedywa i śle­
dząc przez cały dzień jego kroki, poumieszczali 
potem w swych dziennikach opisy szczegółowe 
gdzie kedy w chodził, oo robił, gdzie jadł, a 
wreszcie kiedy odjecłuł, I  tak wszystkie sztu­
czki nie przydały się na nio Przeciwnie, repor­
terzy wysiliwszy się na dojście do prawdy, tem 
skrupulatniej ponotowali z trudem zdobyte 
szczegóły pobytu. Że w tem  zdobywaniu szcze­
gółów i skrupulatności z jaką je notowano, było 
także sporo tak zw. „Politisohe Schadenfreude* 
o tem też wątpić nie można.

Bjdło bośniackie na wystawie jubileuszowej.
Wiedeń, 27 lipca.

Doskonałą myślą było, w roku jubileuszo­
wym zaprezentować przed światem pomyślny 
rozwój Bośnii i H*roegowiny od ezasu ioh oku- 
pacyi, jest on bowiem pięknym dowodem siły 
cywilizacyjnej naszej monarchii. Bo zaiste n ie­
małą było robotą wyprowadzić te kraje z bez- 
raądu i zaniedbania. Trzeba było trafnie osą­
dzić, jakie m jgą być główne źródła dobrobytu 
tyoh okolic, od biegaj ąoyoh typem swoim w zua- 
oznej mierze od krajów europejskich, a zbliżo­
nych poniekąd do charakteru wschodniego. Po­
nadto, należało przy zaprowadzaniu niezbędnych 
reform i zarządzeń postępować oględnie, sza­
nując starodawne zwyczaje i wyobrażenia lu ­
dności. Że się to tak  szczęśliwie udało, pozosta­
nie na zawsze chlubą Austryi. Od najdawniej­
szych ozasów chów bydła stanowił największe 
bogactwo Bośnii i Heroogowiny. To też mini­
ster v. Kaliay, mający powierzony sobie zarząd 
tych krajów, największą wagę przywiązywał
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Przyszłość Chin.
(Ciąg dalszy).

W  teoryi cesarz posiada władzę absolu- 
^ą, jako „ojciec i m atka44 swego narodu, w rze­
czywistości zaś samodzielność jego jest tak  o- 
foniozona przez zwyczaje i ustawy odwieczne, 
^  np, nie wolno mu zamianować naj zwykłej - 
*?«go podprefekta według własnego uznania, 

jedynie z listy, ułożonej przez wyższych 
^udarynów . Gdyby zaś uchybił ^akiej trady- 
jjW — mówi znakomity sinolog Abel Remusat, 

którego często powołuje się ks, .Dębicki,
.“b tysięoy pamfletów, upoważnionych przez 
j^w o , nie omieszkałoby mu przypomnieć jego 
Jbowiązków i wezwać do poszanowania staro- 
J^tnyoh zwyozajów. Ma on nadto przy swoim 
J*°ku radę cenzorów, którzy czuwają nad jego 
f°stępowaniem tak prywatnem, jak publioznem 
i *  razie potrzeby, dają mu napomnienia, ogła- 
^*ne następnie drukiem w urzędowej Gazecie 
f iń s k ie j .
. W  rocznlkaoh ohińskich znajdują się do- 

°dy, ie  oi cenzorowie wywiązuje się ze swe* 
S° trudnego z*d*nia z  odwagą i ©uergią go- 

wielkich pochwał. Gdy n. p. w roku 1860 
Hien fung, zawiadomiony o wylądowa- 

k 1 wojsk angielsko francuskich, chciał s ę ra- 
ucieczką do Mongolii, gdzie, dla zaoho- 

pozorów, nakazał urządzić wielkie polo- 
dworskie, cenzorowie opżrli się temu 

£*nowozo i zmusili go do pozostania niedaleko 
Bywały wypadki, ie  oi stróże i kry- 

postępowania cesarskiego, spodziewając 
hió rjr ^n^ er0  ̂ ea zbytnią odwagę i prawdo- 
k^U ośó, kazali wnosić do sali posłuchań swe

Właściwymi panami rządów w Monarchii

Środkowej są uczeni, z których rekrutują się 
wszysoy mandaryni. Najwyzszem oiałem pra- 
wodawozem jest akademia nauk w Teamie 
(Han-lin)} a na urzędy dostają się, jak wiado­
mo, oi jedynie, którzy zdali uudne, choć w zna­
cznej części bardzo niedorzeczne egzamin* pań­
stwowe ze znajomości pisarzów Klasycznych. 
Arystckracyi rodowej, używającej dziedzicznie 
specyainych tytułów i przywilejów, n iem a pra­
wie zupełnie w Chinach od dwóoh tysięcy lat 
przeszło. Jest to jedno z najdardz ej demokra­
tycznych społeozeństw. Tytuły i przywileje są 
jedynie udz.ałem członków rodziny panującej 
oraz nielicznych potomków Konfuoyusza. 8yn 
każdego wieśmaa* lub wyrobnika, jeżeli otrzy­
mał na egzaminach rzadko zdobywany tytuł 
doktora (tsmg); ma prawo prosić o rękę jednej 
z córek cesarskich. Jeżeli monarcha me ma 
uaówozas córki na wydaniu, adoptuje córkę 
któregokolwiek ze swych ministrów i daje ją 
za tonę doktorowi, który też otrzymuje nie­
zwłocznie jeden z wysokich urzędów. W yłą­
cznie nauka daje Chińczykowi szlachectwo, 
które jest tylko osobiste. Mandaryni cywilni i 
wojskowi, otrzymują wprawdzie za zasługi go­
dności kung} hm , tsef fy  i nan} odpowiadające 
naszym tytułom księcia, hrabiego, barona i k a ­
walera, lecz są to po poprostu awanse, których 
ni© odziedzicz* żaden z potomkow.

Taki jest w rysach zasadniczych system 
politycznej organi^acyi Ohiu, który jakkolwiek 
absolutny, nie jest bynajmniej tyrań^kim. Gdy­
by takim  był rzeczywiście, oddawna prawdo­
podobnie istnieoby przestał. Trudno bowiem 
pojąć, jak możnaby samowoltiio i despotycznie 
rządzić przez wieki tylu milionami ludzi, choć­
by ci byli tak zezwierzęceni i apatyczni, za 
jakioh w Europie ioh uważają, a jakimi woale 

lnie są Chińozyoy. Żeby utrzymać w porządku 
I te masy przerażające, , trzeba było konieomue

j potężnej centralizaoyi, któr* jest dziełem pierw- 
szych władców m o n a rc h i i  chińskiej, a którą 
liczne rewoiuoye nieco zmodyfikowały tylko, 
me naruszywszy jej podstawy. Pod opieką 
tyoh mscytucyi silnych, jędrnych i, bądź co 
bądź, mądrze ^Kombinowanych, Chińczycy mo­
gli żyć w spokoju i znaleźo byt znośny, pe­
wien rodzaj szczęścia względnego, które, 
niech mówią oo ohoą, jest jedynym  sumam, do 
którego ludzie mogą uueó rozsądną pretensję 
na tym  świeoie.

Chociażby tedy wszyscy mandaryni dz i­
siejsi byli źli i przewrotni, chociażby ich stan 
składał się z samy oh „małych tyranów, a wiel­
kich złodziei*4, to jednaK trudno nie przyznać słu­
szności zdaniu dzielnego podróżnika misyona- 

ks. Huo’a, który d** surową definicyęrza
świata urzędniczego w Państwie Ńiebieskiem, 
ze „mechanizm adminiatracyi ohińdkiej zasłu­
guje na poważne studyra ze ^ ro n y  europejskich 
mężów stanu. Nie trzeba gardzić Chińczykami: 
kto wie, czy me możnaby jaszcze nauczyć się 
dużo z tyoh ciekawych instytucyi, wprObowa- 
nyoh przez wieki*4. PotępiftIU0 organizaoyi spo­
łecznej Chin ze względu Uieaozciwośó jej 
kierowmkó w, już przez to samo nie wytrzy­
muje krytyki, że wpływ drobnej liouby 36 tu 
(czy nawet 20 tu) tysięcy prZ0dstawicieli w ła­
dzy centralnej na życie kolosalnego 4U0 -milio­
nowego narodu, rządzącego się niemal autono­
micznie, me może być n*gdy istotny i ra­
dykalny.

Drugą niepospolitą zdobyczą ewoluoyi 
historycznej Chm, zasługującą również na bar­
dzo p iln ą  uwagę, naszych prawodawców, uię- 
źów  stanu, a nawet ek o n o m istó w , jest p o d zia ł 
własności giuntowej. Podział ten uważają ua- 
wet niektórzy za jodynie rozumne i najtrwal­
sze rozwiązanie kwestyi sooyalnej, Nm rn* 
kraju, w którym by procent drobnych wtaśoi-

*

1 oieli ziemskich był tak wielki, j*k w Chinach, 
mimo, że cesarz uznawany jesi teoretycznie za 
jedynego posiadacza terytoryum  swojej mo­
narchii.

Ca/a powierzchnia Chin (w przybliżeniu 
330 milionów hektarów), jest własnością około 
90'Oiu milionów rodzin, tak, iż na każdą przy­
pada 3 7a hektara gruntu (1 ‘|, morga). Jest zresztą 
bardzo wielka licz o* rodzin, posiadających 1 1/ j i  

a nawet zaledwie 1/t hektara. Posiadaczy 20*tu 
hektarów jest niewielu, a 100-hektarowe mają- 
teozki tą  bardzo rzadkie. W każdej prowincyi 
liczącej średnio 30 milionów mieszkahoów, 
z trudnością znaleźć można trzy lob cztery 
wiasnośoi ziemskie, obejmujące po 300—5oO 
hektarów. Prawo pozwala wprawdzie na sprze­
daż pewnej drobnej o*ęsoi gruntu familijnego, 
ieoz oby czaje sprzeciwiają się cemn, tak, iż ten 
sam kawałek ziemi posiada wciąż ta sama ro­
dzina od niepamiętnych stuleoi. Rodzina jest 
ozemś naaształii państewka, mającego swo­
je własne sądy, swoje archiwa, swoje księgi 
stanu cywilnego, swoją biblioteczkę i szkółkę. 
Główna izba domu rodzinnego poświęcona jest 
czci przodków, których pamięć wielbią dwa 
razy w miesiąc. Rodzina jest dla Chińczyka 
właściwą ojczyzną, podstawą jego bytu, jedy­
nym przedmiotem m iłości: tu się on rodzi, tu 
się żem, tu wyohowuje swe dzieoi, i tu  naj­
częściej umieia. Małżeństwa nie są odosobnione, 
jak w E urop ie : pod dachem jednego domu 
rodzinnego, który jest zwykle obszerny, mie­
szka ich kilka. Na czele rodziny stoi zawsze 
osoba wiekiem najstarsza. Każdy członek wi­
nien się poświęcać dla dobra rodziny, która 
nawzajem dba o dobro każdego. Być wyklu- 
oiioaym z gniazda rodzinnego za występki albo

1 sprzeniewierzenie się obowiązkom względem 
krewnych, jest dla Chińczyka jednem z naj- 

. większych nieszczęść. Znaczna Uoib« em igran­

tów chińskich składa się właśnie z takich wy­
rzutków. Nie dziw zatem, że miłość rodziny, 
będąca nadto ciągle przedmiotem rozpraw filo­
zofów i moralistów, zalecana w edyktaoh ce­
sarskich i odezwach mandarynów, stała się 
istną namiętnośoią, cnotą zasadniczą i osią mo­
ralności Cnińczyków.

Z nadzwyczajnego rozdrobnienia własności 
gruntowej i pod wpływem solidarności fam ilij­
nej, wynikły bardzo ważne następstwa: pod­
niosła się znakomicie wydajność ziemi, życie, 
ogólnie mówiąo, stało się tauiem i łatwem, a 
rezultatem tego jest niesłychanie gęste zalu­
dnienie terytoryum chińskiego.

Dzięki starannej, przeważnie ręcznej upra­
wie roli za pomooą motyki, oo jest możliwem 
przy wielkiej ilości rąk roboczych, a maleńkich 
i urodzajnych grantach, ziemia chińska wydaje 
plony nadzwyczajnie bogate, co także nalepy 
przypisać i temu, że w wielu prowinoyaoh by­
wają trzy lub nawet pięciokrotne zbiory co­
rocznie. Na jednym hektarze (hektar =® 10.000 
metrów kw., czyli 0,78612 morga), rodzi się od 
3500 do 10000 kilogr. ryżu, albo lo  do 50 i 60 
hektolitrów pszenicy; na tejże przestrzeni upra­
wiana herbata lub morwa, daje niekiedy 2500 
do 4000 złr. dochodu. Rolników, w naszem 
europejskiem pojęciu tego w yrazu, jest stosun­
kowo niewielu w Chinach, za to pełno tam 
ogrodników, którzy nadto uprawiają wiele 
innych gałęzi domowego przemysłu: sami tło­
czą olej i cukier, sami przędą len, bawełnę i 
jedwab, sami robią niezbędne im tkaniny. Dwa 
hektary w wielu okolicach są w stanie wyży­
wić doskonale rodzinę chłopską, złożoną z kilku­
nastu członków. *

(Ciąg dfdsty naffc%*d)s
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do podniesienia tej gałęzi gospodarstwa. Rząd 
krajowy wziął się do dzieła z oałą gorliwością 
i dzisiaj po dwudziestu latach żmudnej w pra­
wdzie, ale użytecznej pracy, może poszczycić 
się świetnymi rezultatami, czego najlepiej do­
wiodła czasowa wystawa koni, bydła rogatego, 
owiec i kóz, ufządzona przy iubileuszowej w y­
stawie w dniach od 8 do 13 czerwca. Zw ie­
dził ją nader liczny zastęp gośoi, z zaintereso­
waniem oglądających przepyszne okazy zwie­
rząt, które oprowadzali przed nimi pięknie w 
narodowe stroje przybrani Bośniacy.

Katalog wystawowy cyfrowo wykazywał, 
jak  zdumiewająco podniosła się ta  część gospo­
darki krajowej, kiedy bowiem w r. 1879 po 
dokonanem obliczeniu bydła stan jego docho­
dził zaledwie do 2 i pół miliona, w r. 1895 do­
szedł do pokaźnej cyfry 7 milionów. Najwięcej 
się rozmnożyły owce, których obeonie jest około 
3 i ćwierć miliona, następnie bydło rogate 
w liczbie 1 i 1/4 m i l , kozy do 1 i pół mil., nie- 
rogaoizna do pół mil., nakoniee konie w liczbie 
ćwierć mil..; tak, że na obszarze 23.460 kilome­
trów kwadratowych, zużytkowanych na wypasy, 
wypada po 9 3 -4 0  sztuk zwierząt domowych 
na 1 kilometr kwadratowy. Ten szybki przy­
rost bydła jest całkowicie zasługą rządu k ra­
jowego, który przez energiczną organizaoyę 
środków sanitarnych i służby weterynarskiej 
potrafił do pewnego stopnia stłumić dawniej 
prawie bez przerwy grasujące zarazy.

W  celu podniesienia chowu koni urzą 
dzono zakłady stadnicze na wzór auatro-węgier- 
skich: w Sarajewie rządową staeyę ogierów 
i filie jej w Mostarze i Trawniku. W Sarajewie 
za podstawę zakładowi posłużyło 5 ogierów 
z dworskiego stada w Lippicy. Ze względu, że 
najbardziej odpowiedniem dla produkowania 
jucznyoh i wierzchowych koni jest krzyżowanie 
z krwią wschodnią, sprowadzono nadto ogiery 
wprost z Syryi i z Arabii. W  krajach okupo­
wanych odbywa się stanowienie klaezy w o. k. 
zakładach co roku od marca do początku lipea 
bezpłatnie dla wszystkich, którzy tego zażądają. 
W  Liwnie znajduje się nowo powstała stadnina, 
składająca się obecnie z 22  klaczy, z których 
13 importowane wprost ze wschodu i z 18 źre­
biąt. Dla wygody miejsoowych hodowców koni, 
zakład zakupił klacze w Austryi i Węgrzech, 
które mogą nabywać mieszkańcy, chcąoy rasę 
swych koni ulepszać, za opłatą w rocznych ra ­
tach, co jest dla kupujących nader korzystnem 

'W  W iedniu wystawiony oh było 88  koni, z nich 
6 arabskich ogierów i 5 arabskich klaczy naj­
bardziej w oko wpadało. Konie bośniaokie są 
nie zbyt rosłe, krępe i nader wytrwałe.

Ze względu na różnicę klimatu i ziemi w 
rozmaitych częściach krajów okupowanych 
rząd uznał za stosowne dla ułatwienia rozwoju 
hodowli bydła rogatego wprowadzić trzy  od­
mienne gatunki i rozdzielić je stosownie do 
warunków miejsoowych. W  zachodnio-półaoonej 
ozęśoi Bośnii, mająoej oharakter wyżyny, za-

Erowadzono stepową, węgierską rasę, podczas 
iedy w reszcie kraju rozdano Pinzgauery i 

Molithalery.
Hercogowina przeważnie otrzymała rasę 

W ippthalerską. W arto przytem podnieść, że 
ludność bośniacka bierze żywy udział w tych 
ulepszeniach; niektóre gminy zakupiły już na 
własny rachunek bydło rozpłodowe i udzielają 
go bezpłatnie do użytku swoim ozłonkom w 
miarę potrzeby. Do tej pory wprowadzono do 
Bośnii i Hercogowiny 1338 buhai i  740 krów. 
Dla ochrony od gruźlicy płucnej rząd krajowy 
zaprowadził szozepienie tuberkuiiną tak bydła 
krajowego pochodztnia, jak i sprowadzonego. 
Na wystawie znajdowały się bardzo piękne 
okazy, powstałe z krzyżowania trzech wspo­
mnianych ra 3 z krajowem byd łem ; mianowicie 
woły, wprawdzie niezbyt rosłe, ale dobrze zbu­
dowane, silne i do górskich okolic wybornie 
się nadające.

Hodowla owiec i kóz również nie została

p. Alfano, pianista i kompozytor włoski. Jnia od taksy, a zarządy odmawiają kąpieli, to poli- rzysze poozęli łamać stołki i tłuc flaszki, wy- Bismark miał się wyrazić: „Gazety często nam d' 
lfano jest to młody człowiek, Włoch, oże- cya miejscowa nie zawsze jest w stanie powstrzy- * szedł z karczmy, gdyż go takie psoty oburza- kuezają, tem my je poirytujemy". Z kół informc 

~ ’ * 4 ' mać, by się nie naprzykrzali, by nie wałęsali się ły. T rybunał skazał Ruska na 6, Kowalskiego wanych zaprzeczają, jakoby kanclerz Hohenlohebył
po promenadach i parkach, nie rozsiadali po ławkach na 4, Gawlika na 3 miesiące ciężkiego wię- obecny przy zamknięciu trumny Bismarka. Zam-
ogrodowych. Wiadomo powszechnie, że przy każ- zienia, A Kosaba na 10 dni aresztu. knięto ją na kwadrans przed przybyciem Hohen-
dem energiczniejszem wystąpieniu organów policyj- I * •  i lohego, Na pogrzeb zapowiedziany był między in­
nych, źydki solidarni między sobą, zaraz ujmą się! * x . . ' nymi także przyjazd zastę pcy cesarza austryackiego

cert
P. Alfano
niony z Polką, kompozytor, inteligentny, int© 
resująoy. Gra jego, technicznie biegła i pełna 
finezyi, podobała się melomanom. Naturalnie, 
że większy sukces odniósł prof. Michałowski, 
który wypełnił bez niczyjej pomocy eały pro­
gram ogromnego koncertu. W ystępuje tu tak ­
ie mcnologista p. Lelewioz, znany we Lwo­
wie. Mamy dalej zapowiedziany wielki koncert 
Barcewicza ze współudziałem p. Ursteina, a 
potem ma się jeszcze produkować znany W am 
monologista p. Zawadzki, a następnie jeszoze 
kilku innych artystów i.,, bawicieli.

W  obao takiego napływu zabaw, teatr lu­
belski pod dyrekoyą p. Felińskiego, jednego z 
najlepszych i najsumienniejszych dyrektorów 
prowincyonalnyoh , musi żwawo się uwijać w 
wyścigu konkurencyjnym. Znając gusta publi- 
eznośoi napływowej, p. Feliński urządza szereg 
występów gościnnych wybitnych artystów pol­
skich. Po Leszczyńskim i Wolskim, których 
przyjmowano tu  gorąoo, zawitał do nas Józef 
Kotarbiński. A rtysta wystąpił z powodzeniem 
sześć razy, przyjmowany bardzo serdecznie 
przez publiczność, zwłaszcza we fredrowskiej 
t Zemście", która napełniła w zeszłą niedzielę 
teatr po brzegi tak, że dyrekoyą musiała do­
stawić kilkadziesiąt krzeseł. W  ogóle sztuki 
rodzime cieszą się tu sympatyą, co powinno 
być wskazówką zarówno dla panów dyrekto­
rów, jak  i dla przyjezdnych artystów. Na 
ostatnim występie p. Kotarbińskiego w „Ham- 
leoie", dyrekoyą i artyści ofiarowali mu piękny 
wieniec z kwiatów. W  ogóle towarzystwo p. 
Felińskiego należy do najlepiej dobranych trup 
polskich na prowineyi. W ykonanie w całości 
„Zemsty", a nawat „Uriela Acosty", przekra­
czało znacznie miarę produkeyi prowinoyonal- 
nych i miało rzetelne artystyczne przymioty. 
W  personalu kobiecym odznaczają się: panna
Podgórska, zdolna liryczna amant ka; pani

w „kupie" za takim biednym chorym współ wiercą,
widzą w tem krzywdę i niesprawiedliwość i gotowi

m  K* akÓW, 3 sierpnia. i rodzina Bismarka jednak z podziękowaniem wymó* 
(Rozruchy), \ 0(j tego, twierdząc, że nie będzie żadnych

wywołać burdę i 'zbiegowisko" każdej chwili. Goście * odbyły się przed tutejszym trybuna- j oficyalnych uroczystości. Spuścizna Bismarka, jak
katolicy, szczególnie z Królestwa Polskiego i z Ro- i ^ ^ ^ j ^ a n - t u s e -  donoszą, nie przekracza sumy 30 milionów marek-

U f . . . T T TWydalanie poddanych austryacklch, W Pie* 
towicach na Górnym Szląsku władza pruska za-

syi, nie wszyscy cbcą zrozumieć, że u nas w G a l i - ; N ajp^rw  stawali Jan  uzik, (xrzegorz .
cyi żydzi są równouprawnieni. Dlatego przypisują Karczmarczyk, P iotr Bobek i E*otr Sikora za
tolerowanie izraelitów 
przyczynom i obwiniają 
energii i niedbalstwo
ubiór i loczki mężczyzn chassydów, w którym to ( u“ wr  Sześć miejsc bezpłatnych wakuje na nad'
kostyumie w zagranicznych zdrojowiskach, mimo ; ^ gardio, zmusił g wydania ■ chodzący rok szkolny w gal. konserwatoryum ma-
także licznego kontygensu, żydowskich kuracjuszów | J ^ d k i poczem wszyscy się rozeszli. Goldman*., we Lwowi/  Kaifdydaci w wiek* od lftt
tylko na oddalonych od Zakładu miejscach i to bar- $ dowiedziawszy się dnia następneg , wło- * ^  ^ włącznie, nie mogący uiszczać opłaty zflW .  r.b^mv. bv ścianie mu s.ę odgrażają,, wezwał pomocy w o j- , g^ y m> Lwow*' * ają

Lwowa w termi*
dzo rzadko spotkać można. Jeżeli więc chcemy, by ) ougrazaj *,  wezwai wuj- 1 nauk% przyńale4ni ™ Su ^ ,  uu
nasze krajowe zdrojowiska więcej się rozwijały, by jskowej. Wieczorem, a była to sob© ♦ j? 1 wnieść podania do magistratu m. I 
przyciągały większy zastęp gości z klasy arystokra- j P*«»® z«szl° się w karczmie kilkudziesięciu 1 nie do £  bm_
tycznej i zamożnego mieszczaństwa, powinniśmy usu- ^ ie d T o ^ o d z  ^lO wie- 1 Sierót po ruskich księżach zapisał *uiar-
waó wszystkimi sposobami z ich widoku wszystko { , nakazał ku ’ karczmę i w roku zeszłym starosta, ś. p. Ignacy Lewicki,
to, co razi i pobyt w ojczystych zdrojowiskach | ezorem patrol ^ r  a wycaroi obrzucili woi- 18woi^ realność w Stryju, wartości 15.000 zł. S ty
obrzydzić może. Jeżeli nie można zaradzić tej pla- i S  ^radem kamieni ’ J tej fundacyi bodzie nadawało namie-
dze przez osobne, od centrum Zakładu oddalone \ SK0 ® Kamień:u on t stnictwo
łazienki, powinniśmy ostatecznie poczynić starania! . Trybunał skazał Ka^czmarczy a na 3 |, Q|
u władz o prawo przymusowego wydalania takich } nnesięoy więzienia z postom co 14 dm, Guzika 

r r  — miesiąc aresztu z dwoma postami, Sikorę
Sute pensy©. Gazeta Władywostok podaje 

następującą listę pensyi rocznych, pobieranych przez 
urzędników Mandżurskiej kolei żelaznej: Głównyprzepełniających nasze zdrojowiska, niechlujnych j na miesiąc aresztu z awoma posuat

— * — * * - j S S S S *  3 5 , ^  ! “  h Ą S ?  “ t.w»U prze^°sąd6m  21-letui 1 ^ ° ° °  J f lfe  P ~ k , « « »  * •noszących tylko szkofę 
pielowych.

Portor ico.

I Mateusz Jamroza i 22-letni Andrzej Saternus, pomocnik 20.000 rb., naczelnik oddziału tech  ̂
: obaj z Bóbrki Dolnej, oskarżeni o eksoesa niczreg° 15.000^ rb., główny buchalter 15,000 rb.j
ł . « -r\ - r-+ t ' Tł nofłirnlni (rAnr rawir/itr1 ma t OAAS w karczmie Reginy Sohnitzerowej. Przyszli CZT;erecb naczelników rewirów po 15.000 rk ,

oni w dniu 6 lipca do karczmy i pod groźbą c^e o'SS? rb , główny referent <,-00 rb
w  PortoWnn na która władze amerv- 1 zamordowania dopominali się o trunki i jedze- 8 *r0zy doktór 8000 rubh. Szerzenie tvięc cywiliz»‘

4  ̂ < & &  k « ;  Jamroza wyrwał okno i okoi.1 we,46 do " ^ a  ^  *»*»•

W  roku 1867 i 1868 na wyspie tej wrzał ruch 
Wysocka, liryczno-dramatyczna, zupełnie do-1 powstańczy, mająoy na celu uwolnienie Por- 
brze grająca rolę Judyty  w „Urielu"; pani I torioa od przewagi hiszpańskiej ; wówczas już 
Chrzanowska, dobra w rolach konwersaoyjnych wf<»«onVi
i dramatycznych; panie W iniarska i Felińska, 
wybitne artystki charakterystyczne. Z pentię

kańskie przeniosły główny punkt ciężkości P1? 5 ^ m ro z a  wyrwei okno i cnoiai wejsc ao W ftII7aMfłn: ino p  ̂ v
działań wojennych,' jest drugą wielką posia- I izby- Przestraszona karczmarka dała im, czego j N,euzasadmane twierdzenie. Przed falko
dłością hiszpańską w IudyaoJi Zachodnich. ź%dah, zaś m atka jej pobiegła do wsi o po-j dniami w rubryce „Co i o czem piszą ,  zacytowr

moc, oo widząc napastaicy, oddalili s ię .— Try- j hśmy ustęp z lwowskiej korespondencji Głosu Ra 
bunał skazał Jamrozę na 2 1) , , a Saternusa na j rodu, w którym korespondent wyjaśnia, że nie mo' 
2 miesiące ciężkiego więzienia.  ̂zemy otworzyć naszych salonów dla inteligencji

dzy mężczyzn wyróżniają się pp : Bogdan i 
Wysocki, dobrzy amanci; p. Bratz, komik cha­
rakterystyczny w lepszym sty lu ; p. Kosiński, 
także komik, pełen werwy i humoru w roli 
Papkina, oraz kilku innych. Artystyczne k ie­
rownictwo towarzystwa spoczywa w rękach p. 
Halickiego, który grywa z powodzeniem role 
charakterystyczno-aramatyczne i ma opinię u- 
staloną najlepszego reżysera na prowineyi. Dzię­
ki j ego pracy i zapobiegliwości, tea tr lubelski 
stoi na wcale pokaźnym poziomie artystycznym, 
sztuki idą składnie, czemu pomaga staranność 
artystów. P. Halioki zaaklimatyzował się w L u­
blinie i trzyma się n a ‘ miejscu, mimo zmian 
dyrekcyi, oo soenie tamtejszej wychodzi na do­
bre. Przybywa tu na szereg występów p. Mie­
czysław Frenkel, a publiczność obiecuje so­
bie duto uciechy i wrażeń prawdziwie arty ­
stycznych. L.

jun ta  (komitet rewolucyjny) w 'Ś tanach  Zjedno-1 u Trzecia rozprawa toczyła się o rozruchy izraełiekiej jak tego żąda p. Stanisław Szczepanowa* 
ozonyoh udzielała powstańcom pomocy. j w Byczynie, przeciw wyrobnikom Antoniemu ] ^ h ^ i nu g,6u?ya a“Ae *y^ ° .W ?mu.m?doa,tat®

Co i o czem piszą
Dziennik Polski w artykule p. t. „Człowiek 

ideiw opowiada działalność ks. Markiewicza, 
proboszcza w Miejscu Piastowem pod Krosnem, 
który założył wśród ludu stowarzyszenie 
p. t. „Powściągliwość i praca". Dziennik Polski 
opowiada, że stowarzyszenie to ma wedle sta­
tutu :

1. Zakładać i utrzymywać domy przytułku i 
pracy z odpowiednimi warsztatami dla ubogiej do­
rosłej młodzieży na wzór Salezyańskich zakładów 
księdza Jana Bosko, w szczególności po wsiach i 
miasteczkach.

2 . Utrzymywać przy tych zakładach czytelnie 
i urządzać tam w niedziele i święta odczyty i ka-

Portorico 
skioh bliżej od

sunków
h

’dL S I m “ S d k o  i  i ' “ r z ^ d o t o Pi M k U  18“ «  i ™ * * *  * » ! ..» » . ,U r«
róa stosunfa • ie^nniT amerykańska d r o - ’ odeszli. Wrócili jednak wkrótce i ponownie wokaci, starsi kupcy, lekarze, itd,, daleko częściej *

Mona, dzieląoy Portorioo S  r ,m Pa . l ,  S f
ga morska z Nowego Jorku  do Wenezueli pro- \ dopominali^ się o w ódkę, groSąo żonie karcz^

od H aiti.
W arunki aklimatyzacyjne dla Europej 

czyków są tu  daleko korzystniejsze, niż 
Kubie. Przedewszystkiem żółta febra nie jest 
tu  stałą, a nadto w niektórych dolinach gór- aresz 
skich udają się europejskie gatunki zbóż, obok 
trzciny oukrowej, kawy, tytoniu, bananów, ry ­
żu i kukurydzy. W arunki pobytu Europejczy­
ka na Portorico nie wymagają w przybyszach 
żelaznego organizmu i niesłyohanej odporności 
na ohoroby gorączkowe. To też mieszkańcy na- 
zywają wyspę „zielonym bukietem" krain pod- 
równikowych.

Przyroda wybrzeży Portorico różni się 
znacznie

- Przemyśl 3 sierpnia.
(Ro zruchy aucyalistyczne.)

Dziś rozpoczęło się przesłuchiwanie oskar­
żonych. Wszyscy oni nie poczuwają się do 
winy. Najciekawsze były zeznania W itołda Re-

t
i
i
8
8

/ * — —J —w
jest niepolski, lecz niemiecki ale że i sam produkt 

\ sama fizyologiczna fankeya myślenia odbywa się 
tle języka niemieckiego a nie polskiego,

Ale korespondent Głosu Rarodu przesad^ 
w jednym punkcie. Wspomniał on, że „nie raz 
sto razyw słyszał jak „córki pewnego tutejszej 
izraelickiego posła do Sejmu rozmawiały mi 
sobą po niemiecku4. Owóż jeden jest tylko do Se]gera, fankoyonaryim a przemyskiej kasy o h o - ,mu oaeł . u k fe - - r miauowlcii

rych, zagorzałego socjalisty. Z w ali on ca łąK ,. a. m • • > • • r  i
roaa wyurzezy rorconuo rozm « ę (winę rozruchów z dnia 28 stycznia b. r. w | t a L P°K»Te lzr?ell.cc7 %
od przyrody brzegów Kuby. Brzegi 1 Przemyślu na polioyę, która sobie postępowała • J   ̂ £  /j WCl  6 ziec! olł
i n j  * L *  nf L ™ .  w«Jłno- b l .nrawia P r - d - w ^ ^ Ł ia m  « i« l-  ^ a g a  ta lwowskiego korespondent

techizacye, przeplatane zabawami, a w zebraniach 
zaniedbaną. Rząd poczynił znaozne zakupna ba- tych będą mogli brać udział oprócz członków Towa* 
ranów i matek w dobrach barona Romaszkana | r2ystwa i pracujących w zakładzie, także goście, 
w Horodence i na Mołdawii, oraz angielskiej | 3 Urządzać i utrzymywać internaty dla nau-
rasy Hampshire, które jakkolwiek Dioie nie . C2ycieii i katechetów tych zakładów, a tym ze swo- 
mają w Bośnii odpowiedn ej im górskiej paszy, wychowanków, którzyby mieli powołanie do sta- 
jednak bardzo dobrze się udają, łatwo się tu- nu duchownego, pomagać do odbycia studyów. 
ozą i są bardzo mlekodajne. Sprowadzono też j Dzięki zabiegom ks. Markiewicza powstał 
£ Buchary tak awane tłustc-ogomaste owce, ♦ w Miejscu Piastowem pierwszy zakład wychowaw- 
które zupełnie odpowiedziały oczekiwaniom; Liczba wychowanków doszła do setki. Młodzież 
łatwo się zaaklimatyzowały i krzyżowane z mieściła się z początku w budynkach plebańskich i 
kr&jowemi, dają wyśmienity gatunek wełny i | w wynajętych domkach, położonych w sąsiedztwie 
skór, tak, że w roku 1897 zakupiono nowych plebanii. W r. 1897 nabył rektor zakładu domek 
65 oryginalnych ukazów z Karakuł. włościański na własność, a nadto zbudował na polu,

Jakcśó kóz bośniackich przed okupacją darowanem przez p. Jana Trzecieskiego, dom na 
była nader niską, a hodowla ich mocno zan ie -1 100 młodzieńców z ofiar dobrowolnie złożonych, 
dbaną. Rząd krajowy i tą częścią inwentarza a  ponieważ setki ubogiej młodzieży zgłaszają się 
g o rliw e ' się_ zajął._ S p t ó W n o  sprow adzić: zewsząd, zabiera się do budowy drugiego domu, 
prawdziwą rasę Angora^ z  Karahismo w w iła - i znowu na tyleż młodzieży i do budowy kaplicy.

f  przeważnie dostępne otoczone, według ba- j prawie wyzywająco. Przedewszystkiem niele-1 Głom Narodu g* g ó muflf  ^  „
dan geografa Emila Deckerta, pierścieniami j galnem było, zdaniem Regera zakazanie w ie o u /d G o l d m a n a . 0 wóż jeżeli ten domysł nasz 
ław koralowych J u  1 1 J -
kształ
Odpowiedniemi
Juan  na wybrzeża półno'onem, Mayaguez na | iepo lioyano i rozpędzali rooocniKow azmo i oru- ciństwa nie używają innego języka jak polskiego, aJ:

z. J ‘ ‘ języka w tj?
za ich język ^

v — y  ~ r łV,.rT T  : czyflfcy» -Dom dra Bernarda Goldmana jest wyjątk0/handel produktami wyspy, okręty nie mają od- starostwa, wszystkie drzwi były pozamykane, j   .___dumem s ^ r z e  p1̂
jak najgorliwiej pi
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zachodniem i Guanioa na południowem, jtaln ie, więc nie dziwota, że wywołało to czyn-
• Portów nie ma Portorioo dobrych. ?Nawet U y  opór ze strony rozgoryczonych robotników. f b T ó T w S y

Ponce 1 Arecibo, gdzie ogai*kuje się cały Gdy oskarżony z Kozakiemozem udał się do ^ty. Dom dra BerLrda Goldt
lei produktami wyspy, okręty nie mają od- ^ jo a tw a , wszystkie drzwi były pozamykane, i wśród c]l izraelitów domeal 8ZC2erze p 

powiedmego schronienia. W  wielu punktach ,0.0 była, zdaniem Eagera, nowa szykana ze j ski ale . ide^  lakie e% •
czynią wybrzeża wyspy niedostępnemi rafy ko- strony władz. Podczas zatargu w lokalu „o iły4 f gno^ ano< 
ralowe i ławy piaszczyste. Ułatwia to obronę wystąp’li prowokująco pierwsi nie robotnioy, i i  ̂ ^ Jm
wyspy w pewnych punktach. êcz polioyanci, gdyż ajent policyjny Green ! , uiaiwierue zakupów. Lelem zaprowadzenia W

Portorioo ma 9.314 mil kwadratowych | obił jednego z robotników. Skarży się wreszcie Posredn^h  stosunków między producentami artyk* 
przestrzeni. Największa długość wyspy wynosi Keger, że po zaaresztowaniu przesłuchiwana go , Y  spożywczych, tj. gospodarzami wiejskimi, kółk 
180, największa szerokość 60 kilometrów. Utrzy- 0 w nocy, że przed śledztwem musiał wraz mi rolmczemb spółkami mleczarskiemi itp. & k°

•ł t r i __• . . x . - « • • * wm l  j  i *__  ' alimentami. nn miaafunłi
I t A / .  I L w J  W  o a C i  v i k v g U  H i l U l i l y y l  U  ł T  •  U  U i  ( 6  Jr  1 J  I  t i  w m  W U w A D I l i  TT JL M / i  • 1 •  •  1  i J

manie władzy na Portorioo jest łatwiejsze, niż \ z  innymi robotnikami stać przed policyą na s^^ubami, szczególnie po większych miastach, k t 1 
 TT’,..“Lm _____________  r _ -  I r n J v > a  l .nm»n ludności miejskiej umożliwią, bez szukania kos^na Kubie, wyspa bowiem nie ma prawie n ie* ' podwórzu na śniegu przy kilkunastostopmowym ludno°cl miejskiej umożliwią, bez szukania kos* 
dostępnych dla wojska regularnego pasm gó- mrozie. Śledztwo prowadzono — mówi E s g e r— m,eraz pośredników, zaopatrywać się w ar J
rzystyoh, w których oddziały powstańcze bez- ) w sposób brutalny, a w drodze do polioyi , ? zrod^f . produkeyi, zaifl^
pieozne znajdują sohrouienie. Ludność wyspy j szturkano i popychano uwięzionyob. Gdy zazaraz_  _ _ _ rzają koleje państwowe zestawić jak najobszerniej^
jest zamożna. Dobrobyt jej nie zależy "w ył? j '{o Kozakiswioza ;
ozaie od plantowania oukru, jak na" inny oh ! i Daszyńskiego, ponownie go aresztowano. któ/ Zy podo^n0 a,rty.kułjr maJ%̂

’ ^  * — ■ ’ — 1 - i w  ciągu przesłuchiwania Reger używał zb^cia* Wykazy te w dyrekcyach kolei państ^wyspach Antylskioh. Wywóz wynosi tylko

jecie Angora w Małej Azyi, dostarczającą weL 
ny, £ której wyrabia się najcieńsze tkaniny 
H o h a ir; i to również powiodło się wybornie i 
rokuje nadzieję jeszcze lepszego powodzenia w

Młodzież uczy się rolnictwa, sadownictwa, ogrodni­
ctwa, pszczelnictwa, koszykarstwa, szewstwa, kra­
wiectwa, stolarstwa, bednarstwa, introligatorstwa, 
śpiewu, gry na harmonium oraz muzyki na instru-

bliskiej przyszłości. Jedynie nierogacizna, bę- mentach dętych i rzniętych. Obecnie, jako organ 
dąca płodem krzyżowania rasy krajowej z  an- stowarzyszenia, zaczął wychodzić miesięcznik Po- 
gielską, nie była reprezentowaną na wysta- wściągliwość i piaca. Coś ewangelicznego ma w so­
wie, a to z przyczyny panującej obecnie zarazy, bie cała ta robota księdza, który wielkim hasłom,
którą obawiano się zawlec do Austryi.

Henryk Zichardt.
elektryzującym świat dzisiejszy, przeciwstawia rze­
czy takie proste, a takie nie dzisiejsze : miłość, ła- 

■ godność, pokorę.

Echa z wód.
W Zdrojowisku,  ozasopismie balneologicz-

kt .  .  ™ a , w lipou. no-literackiem, bardzo starannie redagowanem
b sie 1 i*1 i U" ' Przez dra Stanisława Mikuokiego, a wydawa-

■ i  • a nnfimnniFnio dl,eJ^ze słonko, ck o -; nem z komfortem przez paua Fisza w
ciaż jeszoz P * J chłodny wietrzyk, a Sarnowie, znajdujemy bardzo dobry artykuł

piątą ozęśó wywozu z Kuby. ” '  wyrażeń szorstkich, n. p. nazywał polieyantów j W7 ck’ - za P°‘̂ recindctwem 8tacyj zebrane, zost»s
Stosunek rasowy ludności jest mniej wię- .ig ra ją " , za oo go przewodnicząoy wzywał j p i i i i • * i • *i . 1̂ .  ̂i * ,(i

cej ten sam, oo na Kubie. W  połowie bieżą- ; kilkakrotnie do porządku. . kołach miejskiej ludności rozpowszechnić*
oego stulecia murzyni i mulaoi stanowili wię- ‘ Nastąpiło przesłuchiwanie świadków, j ,u zie .na wszystkich staeyach korni państwo 
kszośó na Portorioo, w ostatnioh jednak la t Pierwszy miał być przesłuchiwany komisarz j do przejrzenia wyłożone. Zastąpią one dla prod;
dziesiątkach większość przeważyła się na stro- polioyi p. B noit. Zaprzysiężeniu tego świadka | centó^  ^ ! J kosztowne-nieraz ogłoszeni*
nę białych, przybyłych przeważnie z Hiszpanii, sprzeciwili się obrońcy i oskarżony Reger. Re- i in8e,;a 7) k tó re  zresztą czasowy tylko skutek od
Europejczyków nie-Hiszpanów liozy Portorioo 8er potwierdził, że p. Benoit ma do niego spe- SZ£J 1 łc^ at0 powtarzane być muszą, k o n s u m e n t  póżn:
około 10.000 , w tern %  Niemców. Pomiędzy °yaln% niechęć, gdyż od lat kilku między nim i zuak°mit{ .spos6b popatrywanie^ Jak
białymi a kreolami panuje tu, jak na Kubie, trw a — jak  mówił — walka polityczna, a  Benoit * ........
niechęć, która jednak nie przybiera rozmiarów : wyrażał mu się nieraz, że „nauczy go rozumu", 
nadawyczajayoh ze względu na większy do- : Nadto, zdanieaa Regera, stwierdzonem jest, źe
brobyt ogólny i brak współzawodnictwa han- [ Benoit obchodził się nieludzko z areszto­

wanymidlowego i rolniczego.
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śmiechnęło

pogody, albowiem dla kuracyuszy tutejszych ^  .  m ia.
kwestya to nadewszystko żyw otna, zwłaszoza ś w in ie  domokrastwrT kwesta 
nrzy nieświetnym stanie tutejszych dróc nrzv • \  \  . omokrąstwo, kwesta, produkoye
braku chodników, wskutek czego c Ł o  S  pseudoartystyczne i żydzi chałatowcy D ,m0-
dostaó do parku lub teatru, musimy b rn ą ć  kr*ic ?' obaf z *cy h^ e to ™ y ' Ufcrudnia34 przez kałuże. egzystencję kupców sklepowych i przyczyniają

w tym 
liczba 
tenci twierdzą, że ruoh towarzyski nie jest r,- u i
dość ożywiony, że publiczność rozbija się na 1̂ 0^  ^ ° ^  kF l6 ą ^
kółka i koterye, ie  plotki i komeraże są n ie - ! ^ 0 7
przyjemne. Jednakże bliżej przyjrzawszy się yjrciimnitkn 7 © największą
tutejszemu życiu, widzimy owszem ożywienie , ^  chałatanh PnmAwi* ^  ^  1 PeJ8acl 1
na rennionach i zabawach- * W chałatao11' Ponieważ starala eie on, zewB!

Do uprzyjemnienia pobytu gościom przy-
m .  . . i l  * *

starają się oni zawsze 
w swoioh gminaoh o świadeotwa ubóstwa, 
przeto wlaśoiwie powinni odwiedzać nasze za-

,Z izby sądowej.
Kraków 2 sierpnia.

(Rapad na karczmę.)
Tutejszy trybunał karny zajmował się 

dzisiaj sprawą awantur, które robotnicy w fa ­
bryce cementu, Jan  Rosek, Wojeieoh Korab- 
ski, Jan  Gawlik i Jan  Kosab, w wieku od 20  ’

j Benoit 
oskarżenia.

Trybunał uchwalił jednak zaprzysiądz p. 
it, który następnie zeznawał zgodnie z aktem

Rozprawa trwa dalej.

K r o n i k a .
Lwów 4 sierpnia.

J- Em. kardynał Sembratowicz ma się dziś 
do 28 la t życia, wszyscy analfabeci, urządzili Je3zeze g°fzej niż wczoraj. Właściwie rozpoczęło się 
za dwoma zachodami dnia 18 czerwoa b. r. konanie, chory nic nie mówi, jest w stanie bez- 
w karozmie Leiby Goldberga w W oli Du- przytomnym. Lada chwila nastąpi zgon. 
chackiej. Przyszli oni rano do karczmy na * Namiestniic hr. Pinińskl udał się z Wiednia

czynią się te*, tutejsza adm ininistracya, mająca £ ady * £ £ £ >  III- se
na oku wzrost Ciechocinka. Upiększyła ona i urzą- zonie, kiedy zarządy tych zakładów daS pę­
dziła po europejsku park i buduje teraz nowe ; wne ulgl w oemeł  ^ ó d  mineralnych i kapfeli 
łazienki z wielkim podobno komfortem. Gdyby osobom mającym świadeotwa ubóstwa. TymEza-
inne czynniki opiekuńcze chciały pomyśleć o 
chodnikach, lepszem oświetleniu ulic i utrzy

skiego wyglądu, którego mu obeonie brakuje ' możnych gości izraehekiego wyznania się z b ie r z e ,  Na rozprawie Rusek, Kowalski i Kosab tłóma- 8ZÓ8ty Pulk ułanów z Jarosławia.
Nigdy podobno nie było tutaj takiego na- a szczególnie gdy już jaki cudowny rabin się po- czyli się tem, że byli pijani, więo nie wie- ! Bismark. Z Berlina donoszą, 

wału koncertantów i monologistów, jak w se- jawi, najazdowi chałatowców końca niema. A jak- dzieli co robią. Gawlik zaś opowiada zajście apartamentów, gdzie Bismark zmai
Eonie obecnym. Dawał tu w sali Mullera kon- kolwiek i komisye zdrojowe nie udzielają uwolnię- * dość szczegółowo, dodając, £e gdy jego towa- czaJ utrudniony, nawet dla dziennikarzy. Herbert B&mi

sem żydzi właśnie czynią inaczej.
Niech tylko nastanie — pisze Zdrojowisko —

na Zieuuę pxuz.no * *uexiszKi, a wszyscy • % U T
żądali od karczmarki Miny Goldberg nowej 1 PraweD? d® dwóch dodatków pięcioletnich po 150 
poroyi wódki; Goldbergowa, bojąc sięt by jej z*‘ Termin do 2 września. — Lwowska ^.Dyrekcya 
nie zrobiono co złego, dała wódki, a Goldberg p°pzt 1 taLegra-iów na p0aa(̂  ̂ ekspedyenta w urzę- 
poszedł do pobliskiej prochowni po pomoo w o j- ; dzie pocztowym w Drogini w pow. myślenickim
skową. Tymczasem robotnioy, napiwszy się Kaucya 200 zł, pobory 190 zł, termin do 14 bm.
do syta i otrzymawszy jeszcze od Goldbergo- \ “  Prezydyum wyższego sądu krajowego we Lwo- 
wej flaszkę wódki, opuścili karczmę. Kosab po- ; wie Pa Posad^ rewidenta rachunkowego w IX kl. 
szedł w stronę Podgórza, a Rusak, Kowalski i : rangl* Termin do 31 bm.
Gawlik odwiedzili swego znajomego, Zarzyo- Wyścigi cyklistów odbędą się we Lwowie 7
kiego, poozem znowu udali się do karczmy. brQ* Biegów będzie 9, a mianowicie: wyścig głó- 
Zażądali znowu wódki, ale Goldbergowa ju t  I wn7 na rowerach (10.000 metrów), bieg nowieyu- 
im jej odmówiła, więo oni połamali stołki i s *ów, wyścig dla zamiejscowych, na tandemach 
porozbijali flaszki. Na krzyk karozmarki, Ru- , (5009 m.), zachęty, Omnium Handicap, wyścig z 
sek obił ją i jej służącą. W dodatku któryś wyrównaniem, pocieszenia i „match* pomiędzy naj- 
z robotników rzucił w rozlaną na podłodze lepszymi jeźdźcami dnia (10.000 m.) Nagrodę sta- 
wódkę zapalony papioros, wskutek czego buch- n°wić będą: dwa medale złote (w pierwszym i o- 
nął płomień i jeszoze większego narobił po- statnim biegu), kilkanaście medali srebrnych i bron- 
płoohu. W  tej chwili nadbiegł Goldberg z żoł- zowyck*
nierzami i kilku miejscowymi gospodarzami. \ Zmiana garnizonów. Stacyonowany w Rze- 
Ogień ugaszono, a żołnierze aresztowali tylko szowia szósty pułk huzarów przeniesiony został do 
Kowalskiego , gdyż Rusek i Gawlik uciekli, helowca, a na jego miejsce przybędzie do Rzeszowa

bezpośrednio w najpotrzebniejsze artykuły spoży 
co oczywiście dla obu stron tylko z korzyścią ^ 
dzie połączone.

Każdy z producentów, który życzy sobie, ^  
był w tym wykazie pomieszczony, zechce na ^  
bliższej stacyi kolei państwowych, z której podob 
przesyłki ekspedyować może, ustnie lab listo^ 
zakomunikować następujące szczegóły: Nazwie 
miejsce zamieszkania i pocztę, najbliższą staeyę \  
lejową, artykuły spożywcze, które wysyłać będ^J 
wreszcie ilość ich, której na zamówienie dostarc^f 
może. Dyrekcya kolei państwowych zamierza wyk^ 
te ogłosić już w ciągu miesiąca września br., 
daną byłoby więc rzeczą, by producenci już w 
pniu powyższe szczegóły podali do wiadomości ^ 
czelników stacyj, Spodziewać się należy, te  z»f î 
dzenie to kolei państwowych 1 znajdzie przycb?^ 
przyjęcie ogółu i że wszyscy, mający na zbycia f  
dobne artykuły, korzystać z tego będą tembarcU^ 
że przesyłka ich kolejami państwowemi w ostata^ 
czasach znakomicie ułatwioną została przez 
wadzenie marek płatniczych, za pomocą k tó ^  
rzeczone artykuły w paczkach, ważących 10 
dnie 20 klgr, na odległość 330 względnie 160 " 
bez żadnych dalszych formalności, a w szczególfl  ̂
bez wystawiania listu przewozowego, za opłatą 
ct. wysyłać można.

9

Ostrzeżenie dla syonistów. W artykuł* ^  
tytułowanym „Niebezpieczni przyjaciele" zwrao* J  
W, Allg .  Ztg, do galicyjskich syonistów. W &f j  
zupełnie poważny ostrzega ich, ażeby przez ^  
prowokacyjne wystąpienia nie pogrążali b ied^  
żydów galicyjskich w gorszą jeszcze nędzę. 
artykułu stwierdza, że syoniści rozmyślnie dą^, * 
coraz większego rozbratu pomiędzy chrześciana^ji 
żydami, i pisze dalej: „Ci fanatycy mni^ 4
że należy jeszcze pogorszyć stosunki, ażeby 
żydów przekonanie, że nie mog.ą egzystować 
ropie. Obecnie, z trudnością udało się przytfy 
spokój w- Galicy i, Ślady gwałtów będą znikały J  
ko stopniowo. Ale ażeby doprowadzić do 
szansę i niebezpieczeństwo powtórzenia podoWjJ 
ekscesów, niezbęlnem jest, ażeby żydzi postępu, ł

źe przystęp do

maniu paru dróg okolicznych w  znośnym sta- , . . . ^  ™  ̂ --------.....................................  . drugi, to jest środkowy sezon, gdy już więcej za-
. i

wału k o n c e m n tó ^ l  monoloris^ów l a k ^ w  se- Jawi> najazdowi chałatowców końca'' niema. A*jak- dzieli co robią. Gawlik zaś opowiada zajście aPartamentów, gdzie Bismark zmarł, jest nadzwy- gorliwymi swymi przyjaciółmi muszą się om 01
  _  O  3 J I r 1 * L / k M i r l T T A  n r / l  A r r r r \  - - * 3 * 1  •    1  • 3 . 1 ? ------------ -----------» 1 1  — J  »  J  ™ ^ .  — t  X • / i n n i  » / ) m ' n « i T r  n n  a *  d l n  J  / 1 « « 1  t r  n  t ir /T ł  T T  ~  — 1 D O  TH  1  ̂

! rozumnie i z rozwagą. Przed ich nieprzyjaciół^ 
j chroni już żydów państwo, ale przed różnymi
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Najtańszem i najlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju papierów i przyborów szkolnych i kanceli'
ryjnych, oraz towarów wchodzących w zakres palenia, jest sklep

S a W i l ń « M O | o w s k i e x e ,  L w Ó W j p i c e  d a n r j a o k l  8 .  Szczegółowe cenniki rozseła sig franco.
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Wymordowanie rodziny żydowskiej. Namie­
stnictwo lwowskie otrzymało urzędową depeszę, do­
noszącą, źe pod Przemyślanami zamordowano tej 
nocy w karczmie rodzinę żydowską, złożoną z pię­
ciu osób. Bliższych szczegółów na razie brak.

Podczas mszy jub leuszowej ks. arcybisku­
pa Issakowicza, która się odbędzie w sobotę, dnia 
6 bm. o godzinie 9-tej w archikatedrze ormiańskiej 
chór „ Lutni“ odśpiewa pieśni mszalne.

Za sympatye dla katolicyzmu. W Niżnym 
Nowogrodzie uwięziono na rozkaz synodu prawosła­
wnego popa Zercaninowa, kapłana znanego z pobo­
żności i usposobionego przyjaźnie dla katolicyzmu. 
Uwięziono go w nocy z 14 na 15 zm., a zamknięto 
W twierdzy suzdalskiej w spasojesimonowskim rao- 
nasterze w gubernii włodzimirskiej.

Fasye czynszowe. Krajowa Dyrekcya skarbu 
prosi nas a umieszczenie następującego obwieszcze­
nia : Najwyższem rozporządzeniem z dnia 26 gru­
dnia 1897 przyznanem zostało pod pewnymi wa­
runkami uwolnienie od następstw karnych przewi­
dzianym w §. 11 patentu o podatku domowym z 
dnia 23 lutego 1820 właścicielom domów, którzy 
dopuścili się przed dniem 1 stycznia 1898 zatajeń 
czynszowych skonstatowanych bądź na podstawie 
fasyi i deklaracyi przepisanych ustawą z dnia 25 
października 1896 o bezpośrednich podatkach oso­
bistych, bądź przy sposobności oszacowań i docho­
dzeń odnoszących się do wymiaru tychże podat­
ków. Obecnie zbliża się chwila, w której właścicie­
le domów przedkładać będą nowe fasye do wymia­
ru podatku czynszowego na rok 1899, względnie 
na lata 1899,1900. Wielu właścicieli domów ulega­
ło dotychczas przy sporządzaniu takich fasyi zwy­
czajowi niestety bardzo rozpowszechnionemu i ze­
znawało czynsze najmu albo w nieodpowiedniej 
formie, albo w niezgodnej z prawdą wysokości. 
Wobec tego c. k. krajowa Dyrekcya skarbu zwra­
ca uwagę Panów właścicieli domów na to, źe wspo­
mniane na wstępie wyjątkowe uwolnienie od kar­
nych następstw zatajeń czynszowych nie rozciąga 
się bynajmniej na zatajenia, którychby się dopu­
szczono przy przedkładaniu fasyi czynszowych w 
roku bieżącym. W myśl § .211  względnie §. 258 
ustawy o bezpośrednich podatkach osobistych mogą 
organa wymiarowe w celu skonstatowania, czy i o 
ile zeznania we fasyach osobisto dochodowych, od* 
noszące się do wysokości dochodów czynszowych, 
są prawdziwe, spowodować przesłuchanie przez Sąd 
lokatorów w charakterze świadków pod przysięgą 
Takie zaprzysiężone zeznania doprowadzić muszą do 
skonstatowania rzeczywistej wysokości pobranych 
czynszów najmu, a pociągając za sobą wykrycie 
nieprawdziwych zeznań we fasyach osobisto-docho­
dowych, doprowadzić muszą tem samem do wy­
krycia nierzetelnych fasyi czynszowych. Przedkła­
dając iasyę nierzetelną naraziłby się przeto właści­
ciel domu bezwarunkowo na dotkliwe następstwa 
przewidziane w §. 11 powołanego wyżej patentu o 
Podatku domowym t. j. na karę czynszową w wy­
sokości zatajonego czynszu oraz na zapłacenie przy­
padającego od tegoż czynszu podwójnego podatku. 
Nadto ściągnąłby na siebie z powodu złożenia nie­
rzetelnej fmsyi osobisto-dochodowej następstwa prze­
widziane w §. 241 ustawy z dnia 25 października 
1896, narażając się na grzywnę aż do wysokości 
dziewięcio-krotnej kwoty ukróconego podatku oso­
bisto-dochodowego. Również i lokator potwierdzają­
cy we fasyi niezgodnie z prawdą, naraża się we- 
dług §.11 patentu o podatku domowym z dnia 23 
lutego 1820 na dotkliwe kary pieniężne.

Z żyda Bismarka. Będąc na początku swej 
karyery referendarzem w służbie politycznej w 
Poczdamie, Bismark pewnego dnia udał się do biu­
ra prezydenta z zamiarem poproszenia go o urlop. 
Młody urzędnik musiał długo czekać w przedpoko­
ju, •"-widział przerz otwarte drzwi do drugiego po­
koju, źe pan prezydent siedział sobie spokojnie 
przy biurku. Zły z powodu tego lekceważenia, Bi- 
amark począł wybębniać na oknie popularny pruski 
marsz desaueki, zrazu cichutko, potem coraz gło­
śniej. Wtedy prezydent wstał nareszcie z krzesła, 
Wszedł do przedpokoju i szorstkim tonem zagadnął 
Bismarka: „Czego pan sobie życzy?* „Przyszedłem 
prosić o urlop na jakiś czas — rzekł Bismark re­
zolutnie — teraz proszę o dymisyęu, poczem wy­
szedł z pokoju i więcej się tam me pokazał. — W 
szóstym lat dziesiątku naszego stulecia słynna śpie­
waczka Paulina Lucca, bawiła w czasie wakacyi 
najczęściej w Isehlu, dokąd i Bismark wraz ze sta­
rym Wilhelmem przyjeżdżali. Razu pewnego śpie­
waczka stanęła na chwilkę przed hotelem „Eliza­
beth*, w którym obaj mieszkali. W tej chwili Bi­
smark wyszedł z hotelu, a widząc „Pauiinkęw, przy­
stąpił do niej i serdecznie się z nią przywitał. 
„Ekscelencyo, proszę ze mną, — rzecze i-tucca - 
Właśnie idę się fotografować*. „Nie mogę ~  
parł — oczekuję moich szyfrerów, (ludzie umiejący 
odczytywać szyfrowane depesze), zdaje się, źe poszli 
sobie na spacer*. „Co tam, Ekselencyo, może pan 
później czytać te depesze*. Bismark szarmancki, 
jak zawsze, poszedł z nią do fotografa, Tam na­
przód fotografowała się śpiewaczka, potem minister, 
gdy naraz Lucca zawołała: „Ekselencyo, mam py­
szną myśl! Możebyśmy się dali zdjąć razem i* Bi­
smark zgodził się. W parę dni w całym Ischlu rozno­
szono te fotografie, jednakże po jakimś czasie oboje 
Uznali, źe lepiej będzie wycofać je z obiegu i za­
żądali od fotografa zniszczenia kliszów. Dzisiaj foto­
grafie te są wielką rzadkością. — Niejaki pan 
Eckhof, który z okazy i 80>tej rocznicy urodzin Bi­
smarka wystawił w Berlinie dary honorowe, nade­
szło do Priedrichsrnh z całych Niemiec, opowiada 
kilka charakterystycznych szczegółów o ekskancie- 
tzu. Rozmawiając z nim o stosunku Niemców do 
Francuzów powiedział Bismark, że „nienawiść raso- 
Wa ma naturalne uzasadnienie i dlatego ostateczne

wojsk w obozie pod Tampą, o wyprawianiu się flot i wniej. Obecnie nikt z Sienkiewiczem nie może się 
wojennych i o chwytaniu okrętów nieprzyjacielskich, g porównać.
ale o jakiemś większem zdarzeniu słychać nie by­
ło. To też wieść, że Dewey zniszczył na Filipinach 
pod Manilą flotę hiszpańską doszczętnie, przyjęto w 
Ameryce z niesłychanym entuzyazmem. Entuzyazmu 
tego nie przytłumiła bynajmniej ta okoliczność, źe 
Dewey rozporządzał pod Manilą straszną przemocą. 
Jeden z okrętów Deweya, Olympia, miał nie wiele 
mniej objętości, niż cała flota hiszpańska. Jego o- 
kręty były kolosami pancernymi, opatrzonymi naj­
lepszą bronią, podczas gdy flota hiszpańska 
składała się z kilku małych pudeł drewnianych, 
starych, źle utrzymanych i niemal, że zupełnie nie­
zdatnych do walki. Wszystko to nie zdołało jednak 
wpłynąó uśmierzająco na komiczny już wprost za­
pał Amerykanów dla pierwszego zwycięzcy w obe­
cnej wojnie.

Gdy skłonni do ekscentryczności yankesi za­
czną coś lub kogoś miłować i wielbić, wtedy by­
waj zdrów rozsądku, — zachwyt i zapał nie zna 
żadnych granic. Nigdy jednak ta charakterysty­
czna właściwość nie ujawniła się tak jaskrawo, jak 
obecnie w epidemicznej adoracyi zwycięzcy z pod 
Manili. Zdawało się zrazu, źe sława Hobsona, po­
rucznika marynarki amerykańskiej, który zatopił 
statek „Merimak* u wejścia do portu St. Jago i 
zamknął tam w ten sposób flotę Cerwery, zaćmi 
nieco blask pana Deweya, ale pogromca Hiszpa­
nów na filipińskich wodach wytrzymał rywalizacyę. 
Nazwisko Deweya stało się dla synów i córek wu- 
jasz^a Sama synonimem dobra i piękna. Yankesi 
zatracili już poczucie nazwy i wymawiają słowo 
Dewey tak, jak się mówi: szlachetny, zacny, świe­
tny, oryginalny, interesujący. Rząd już ustanowił 
dzień Deweya, w którym corocznie święcone będzie 
zwycięztwo pod Manilą, a niema dziś miasta w Sta­
nach Zjednoczonych, któreby me ochrzciło jakiego 
placu lub ulicy nazwiskiem Deweya. Wyraz Dewey 
stał się teraz ulubionym przymiotnikiem. Gdy Ame­
rykanin chce określić coś niezwykle przyjemnego 
wtedy dodaje: Deweyowski. Mówi się tedy: „pogo­
da Deweyowska*, albo „rozkosz deweyowska*.

Co do przedmiotów tualetowych, ochrzczonych 
nazwiskiem admirała, to musielibyśmy pół numeru 
zapisać, chcąc je szczegółowo wyliczyć: Są tam
surduty Deweya, kapelusze Dsweya, buty Deweya, 
krawaty Deweya i t. d., a żaden patryotyczny gogo 
nie ośmiela się bez stroju takiego wyjść na ulicę.

Przedewszystkiem jednak piękne „ladiesu u- 
prawiają kult pana Deweya. Wyrobił się nawet 
pewien typ deweyowski, odznaczający się oryginał- 
nem ukostyumowaniem i chwiejnym chodem, naśla­
dującym typowe poruszenia marynarzy. Kapelusz 
deweyowski „lady*, to rodzaj płóciennego hełmu, z 
korkową podszewką, z daszkiem z przodu i z tyłu. 
Tani hełm nosił Dewey w dniu bitwy na pokładzie 
statku admiralskiego „Olimpia*. Prawidłowy ko- 
styum deweyowski składa się z sukni i bluzy. 
Pierwsza jest zrobiona z niebieskiego sukna lub 
cheviotu, na dole zdobna w czarne szamerowania. 
Podszewka bywa zwykle z czerwonego jedwabiu, 
którego czerwień przypomina mundury artyleryjskie.

Suchoty U zajęcy. W Franche-Comte zauwa­
żył przyrodnik Meginin między zającami chorobę 
epidemiczną, cechującą się jednym objawem tj. wy­
chudzeniem. Sekcya wykazała zmiany w płucach 
podobne do gruźlicy, a w oskrzelach obecność ni­
szczących je pasożytów. Chorobę tę zauważył Megi­
nin już w r. 1887 w innych miejscowościach,

Zmarli, w  Kobierzynie, Jadwiga z Rudzkich 
Rice, żona właściciela dóbr, lat 32. — W Ryma­
nowie, Stanisław hr. Rey, syn Wilmy z Głogow­
skich i Stanisława hr. Reya, ożeniony z Cecylią 
hrabianką Potocką z Rymanowa, przeżywszy lat 31. 
Osierocił młodą żonę i dwóch małych synków.

Stan powietrza, T. 0 g. 8 rano +17 , wpoł. 
-f- 19 R. Bar. 767. Spada. Pogoda.

Z dwojga.
— ■ Do wód pani posłać nie mugę. Choroba pani 

potrzebuje czego innego. Znajdziemy odpowiednią 
kuracyę... ,

— O, doktorze! Czy by nie lepiej znaleźć odpo­
wiednią do wód — chorobę?..

Scena fiu de siecią, Gospodyni bawi gościa 
pokazywaniem fotografii w albumie.

 ̂— Oto mój pierwszy mąż i jego druga żona. To 
pierwsza żona mojego teraźniejszego męża i jej dru­
gi mąż. To mój drugi mąż i jego pierwsza żona, a 
tu ja jako jego druga żona. Tu matka pierwszego i 
męża drugiej...

W tej chwili gość, ocierając pot z czoła:
— Przepraszam szanowną panią, ale możebyśmy 

zaczęli mówić o czem innem? Aż mi się w głowie 
zakręciło.., ‘ “

Repertuar teatru letniego- Dziś we czwartek 
„Cyrkowcy,* komedya w 3 aktach ochónthana, — 
W sobotę i w niedzielę „Małka Szwarzenkopf*.

Część ekonomiczna.
Wiedeń, 2 sierpnia. 

(Z.) Tendencya zwyżkowa zrobiła dziś zna­
czny postęp. Niemieckie giełdy bowiem poczy­
nają teraz interesować się walorami austrya- 
okimi, wczorajszy kurs ioh berliński był zna­
cznie wyższy od naszego, sautkiem czego 
przedsiębrał dziś arbitraż liczne zakupna, a to 
dodawało bodźca także naszym spekulantom 
Dobre żniwa w Ł Austro-W ęgrzech są głó­
wnym powodem tego prądu zwyżkowego, wy­
chodzącego z giełdy berlińskiej. Silna tendencya 
na targu walorów bankowych udzieliła się 
także walorom przemysłowym i ostateczny re­
zultat obrotów dzisiejszych jest na oatej linii 
dodatni. Z banku austro-węgierskiego ubyło 
dużo gotówki z powodu ultima. Portfel wekslo­
wy banku zwiększył się prawie o 22 milionów. 
W iększa część zeskontowanych weksli jest po­
chodzenia węgierskiego. — Z Paryża donoszą, 
że tamtejsza rada miejska uchwaliła zaciągnąć 
nową pożyczkę i po raz pierwszy wypuścić 

Bluzy są meemacznemi kombinacyami czerwonych, obligacye 2°/0-we. Kurs emisyjny oznaczono

zbratanie wszystkich ludzi jest niemożliwe 
M  J| Przy obiedzie przedkładano nieraz księciu kores- 

pondencye, nie cierpiące zwłoki. Razu pewnego 
irytował się z powodu nieczytelnych podpisów, i 
^zekł, że podczas urzędowania swego nieraz miał z 
bierni kłopot. „Próbowałem — rzekł książę od­
czytywać je przez szkło powiększające, a gdy i 
Wtedy się nie udawało, wycinałem je i nalepiałem 
ba kopertę z odpowiedzią, pozostawiają0 naszej 
sprytnej poczcie wynalezienie adresata*. — Mówiąc 
0 swych wnukach, młodych hrabiach Rantzau, rzekł, że 

A  *co najlepszego może posiedzieć swoim wnukom, 
ile k> jest upomnienie, ażeby się zawsze trzymali pro­

sto, resztę wychowania zdaje na ich rodziców*.
W końcu przytaczamy wiązankę zwrotów i 

Wyrażeń dosadnych Bismarka, które weszły w przy­
łowie i są dzisiaj nader popularne. W liście do 
łoatry z r. 1853 pisze on, że opanowuje go coraz 
Wdziej usposobienie całkowitej „Wursztigkeit*. W 

1862 wypowiedział Bismark w pruskiej izbie 
trałów aforyzm znany o „żelazie i krwi*, że 

wlWI ^elkie kwestye tylko tymi dwoma czynnikami się 
* 1  ^Wiązują, Parafrazując przysłowie niemieckie: 

^  tr i  ^kie kłamstwo, jak gdyby było drukowane*, 
2 ? j \  f^kł Bismark w r. 1862 w Izbie panów: „To 
& j )  *uifltwo, jak gdyby było telegrafowane*. Znane 

r  \  również jego słowa: „nie pójdziemy do Kanos- 
*| i „uczciwy faktor*.

w , Deweyomania. Obecna wojna hiszpańsko^ame- 
nie dawała zrazu dość strawy głodnym 

i pełnym oczekiwania synom nowego świa- 
Ciągl© tylko słyszano o przygotowywaniu
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białych i niebieskich kolorów, a mają hafcy naśla­
dujące insygnia admirała. N a balach występuje ta ­
ka pani deweyowska w sukni z białego atłasu, po­
k ry te j złotemi kotwicami. S tanik ma tresy  złote, a 
na ramionach sterczą małe epolety.

Nowy turniej szachowy rozpoczął się w Ko­
lonii. Biorą w nim udział ze znakomitszych szachi­
stów: Steinitz, Czygoryn, Oharousek i Janowski, a 
w rzędzie zapaśników jest także polski mistrz Igna­
cy Fopiel, Lwowianin. Naszemu mistrzowi powędzi 
się dotychczas dobrze, gdyż w pierwszej turze po­
konał doskonałego amerykańskiego gracza Showal- 
tera. - -

Fu ndacye. Zmarły przed kilku dniami w Bo­
chni adwokat dr. Trybulee, pochodzący z Radomy­
śla w Tarnowskiem, poczynił znaczne zapisy, mię­
dzy innemi dla młodzieży kształcącej się, z pier­
wszeństwem dla dzieci mieszczan z Radomyśla i na 
rzecz funduszu św. Macieja przeznaczonego na za­
pomogi dla podupadłych mieszczan bocheńskich, 
wreszcie na stworzony dawniej przez siebie fundusz 
nisko oprocentowanych pożyczek dia ubogich ręko­
dzielników bocheńskich. Zwłoki zmarłego pochowa­
ne zostały na cmentarzu radomyskim.

Cudowna środki leczniczo. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych rozporządzeniem z dnia 22 lipca za­
broniło handlu rozmaitemi specyfikami ieczniczemi, 
którym fabrykanci przypisują iście cudowne wła­
sności, oraz krzykliwego, często przesadnego, rekla­
mowania artykułów, posiadających pewien dodatni 
skutek leczniczy. Ministerstwo rozporządziło, by 
miejscowe władze polityczne przekraczających ów 
zakaz pociągały do odpowiedzialności sądowo-karnej.

Słynny ratusz poznański, dzieło znakomitych 
architektów włoskich XVI w. ma być niebawem 
restaurowanym. Istnieją 3 projekty. VV roku 1888 
wypracował archiwaryusz Dr. Ehrenberg (obecnie 
w Królewcu) projekt przyozdobienia malarsko-arty­
stycznego głównego frontu. Projekt reatauracyi ra­
tusza wypracował w r. 1894 prof. Ewald z Berli­
na, w roku bieżącym budowniczy rejencyjny p. Ko- 
the. Ostatni projekt ma podobno najwięcej widoków 
urzeczywistnienia. Wedle niego ma najpierw nastą­
pić restauracya architektury w formie pierwotnej. 
Sześć większych pól po stronach dolnych arkad ma 
otrzymać portrety: górne dwa pola portrety Fryde­
ryka Wielkiego i Wilhelma II, cztery dolne pola 
alegoryczne postacie, przedstawiające handel, żeglu­
gę, przemysł i opiekę nad ubogimi. Pod środkową 
Wieżyczką znajduje się herb {Stanisława Augusta, 
k tóry  tam ma pozostać jako pam iątka historyczna. 
Powyżej herbu ma być umieszczony na miejscu, 
gdzie dawniej był zegar ratuszowy, kompas jako o- 
zdoba artystyczna, Pierwotny napis ma być uwido­
czniony. Architektoniczne i plastyczne części frontu 
głównego i frontów pobocznych pozostaną, o ile je­
szcze są trwałe; przy uzupełnieniu mają być zacho­
wane cechy dawnej sztukataryi. Wieża nie była 
otynkowaną, dla tego ma być tylko oczyszczoną i 
gdzie potrzeba, wyreperowaną. We wnętrzu ratusza 
ma być przy reatauracyi uwzględnioną forma pier­
wotna, dla tego ma być usuniętą ściana zbudowana 
w roku 1834, która służyła do urządzenia sali 
nowszej posiedzeń. — Kramy na północnej stronie 
ratusza mają być usunięte, żeby po restauraeyi nie 
sprawiały ujmy zewnętrznemu wyglądowi ratusza, 
Kosztorys jest obliczony na 150.000 mk. Rząd 
państwowy udzieli znacznej subwencyi.

Rosjanin o Sienkiewiczu. Autor zamieszczo­
nego w Birźcw. Wiedomostiach „Przeglądu litera­
ckiego,* mówiąc o upadku powieści historycznej we 
współczesnej literaturze rosyjskiej, zastanawia się 
nad przyczynami powodzenia powieści Sienkiewicza. 
„Zdaje mi się — pi8z0 — źe tajemnica olbrzymie­
go powodzenia powieści historycznych Sienkiewicza 
- nie mówię tu bynajmniej o zbycie księgarskim, 
lecz o powodzeniu artysty, który potrafił chlubnie 
osiągnąć zakreślony sobie cel — polega na tem, że 
utalentowany autor polski pochwycił ducha epoki, 
przejął się nim na wskróś, przyswoił go nie po­
wierzchownie, lecz do głębi. Patrzy on w „QuoVa- 
dis* na rzeczy oczami Rzymianina, porównywa, jak 
Rzymianin, a kojarzenie pojęć jest w jego powieści 
zupełnie w duchu rzymskim. U nas w tym wzglę-

na 43G franków za obligacyę wartości nomi­
nalnej 600 franków. Dotychczasowe pożyczki 
miasta Paryża przynoszą 2 !ji°|o- 

O sta tn ie  n o to w a n i* ;

siostry Bismarka, i rozmawiał z mą przez 
kilka chw il.. Na odchodnem uścisnął jeszcze 
rękę staremu kamerdynerowi Bismarka Pinno- 
wi i pochwalił go za wierność, której docho­
wywał swemu panu przez tyle lat. Po odej- 
śoiu ocsarskiej pary zamknięto na klucz pokój 
ze zwłokami. Na placu między pałacem Bis­
marka a stacyą kolejową zebrało się mnóstwo 
ludzi, żądnych ujrzenia cesarskiej pary. Było 
tam mnóstwo cudzoziemców, reporterów dzien­
nikarskich i fotografów z aparatami. Gwarno 
było wśród tej gromady jak w ulu tak, że 
niektórzy tem się gorszyli. Jakiś Anglik zro­
bił następującą u w ag ę: „I ktoby pomyślał,
że o dziesięć kroków stąd leży trumna z ledwo 
zastygłem i zwłokami człowieka, który uchodzi 
za narodowego bohatera*.

Praga 4 sierpnia. W czasie od 21 do 25 
sierpnia, odbędzie się tu  czeski wiec katolików, 
na który zaproszono także inne słowiańskie 
stowarzyszenia katoliikie.

Lubiana 4 sierpnia. Na bankiecie urzą­
dzonym na cześć uczestników zjazdu słoweń­
skich nauczyoieli, miał wiceprezes Rady pań­
stwa dr. Ferjancio mowę polityczną^ w k tó­
rej podniósł, że obecna chwila jest nadzwy­
czaj krytyczną dla Słoweńców, Kroatów i 
Rusinów. Los tych narodów leży dziś w rę ­
ku Czechów. Reprezentantów innych naro­
dów zaprosił rząd na konfereucyę, a Słoweń­
ców, Kroatów i Rusinów pominął. Jeżeli 
się powiedzie rządowi doprowadzić do porozu­
mienia między Czechami a Niemcami, bez 
uwzględnienia Słoweńców, Kroatów i Rusinów, 
w takim  razie powstrzymany będzie rozwój ich 
na całe dziesiątki lat. Mówca apelował do 
Czechów i Polaków, ażeby w tej k ry ty ­
cznej chwili doohowali wierności innym szcze­
pom słowiańskim i popierali je w walce o n a ­
rodowe prawa.

Wiedeń 4 sierpnia. Fremdenblatt nazywa 
wystąpienie dra Ferjancica wielce niewłaśoi- 
wem i zarzuca mu, że nie mógł wybrać nieod- 
powiedniejszej chwili do poruszenia idei wza­
jemności słowiańskiej. Austrya ma z jedną 
kwestyą czeską aż nadto kłopotów.

Paryż 4 sierpnia. Sąd polloyi poprawezej 
wydał wczoraj wyrok na skargę Zoli przeciw 
dziennikarzowi Judetowi i wydawoy dziennika 
Petit Journal o zniesławienie pamięci jego ojca. 
Judeta skazano na 2.000 franków grzywny, 
wydawcę Marinoniego i dyrektora drukarni na 
509 iranków. Nadto mają zasądzeni ogłosić 
wyrok w dziesięciu dziennikach. Tłum zebrany 
przed gmachem sądowym urządził owacyę Ju- 
detowi.

Berlin 4 sierpnia. ' Reichsanzeiger ogłasza 
następująoy reskrypt cesarza W ilhelma II  do 
kanolerza Rzeszy, datowany z Friedriohsruh.

Na wstępie reskryptu wspomina cesarz z 
żalem o stracie, jaką poniósł on i naród nie­
miecki skutkiem śmierci Bismarka, — a dalej 
powiada: „Wszyscy byliśmy świadkami jego 
świetnych czynów; widzieliśmy go jako mi­
strza sztuki dyplomatycznej, bez trwogi zaró­
wno w walce, jak i pokoju, wiernego syna oj­
czyzny i wiernego sługę cesarza Wilhelma I. 
On był narzędziem Boga do urzeczywistnienia

K redyty aastr. 3G3 60, węgierskie 397 5 0 ,1 wielkiej idei jednośoi Niemieo. Nie teraz chwi 
1 Umo n y  297*75, Bankyerei- la po temu, ażeby wszystkie jego wielkie czyny

w yliczać; ozuję jednak potrzebę w tej ohwiii 
przed całym światem złożyć ślub, że musimy
j  * % - 11_* i 'i i # * i i *

ny 26830, L&aderbanki 227*75, Ludwiki 211*50 
OKermowieokie 293*—, JEłbetńaie 265*60, Renta 
papierowa 101*90, srebrna 101*80, austryaoka 
riota 121*75, aturcr. renta wal. kor. 101*10, wę­
gierska złota 120*80, węgierska renta waL kor. 
98.90, dukat 5*63, 20 fcrankówka 9*63—, aa?k> 
11-75—, ruble l'26J|a. ~

Ceny zboża. Wiedeń 2 sierpnia. Pszenica 
na jesień 8 23—8*24; żyto na jesień 6*80— 
6 82 ; owies na jesień 6*69—6 71 ; kukurudza 
na sierpień 621—6*23; rzepak na sierpień- 
12*75—12*85.

Wiedeń 3 sierpnia. Pszenica na jesień 
8*17—8*27; żyto na jesień 6*74—6.79; owies 
na jesień 6 66—5*69; kukurudza na wrzesień- 
pażdziernik 6*16—b*20 ; rzepak na sierpień- 
wrzesień 1265. Spirytus 19 3 0 —19 60.

§ Dla dostawców materyałów drzewnych.
Gazeta Lwowska ogłasza publiczne rozpisanie do­
stawy progów dębowych lub sosnowych w ilości
53.000 sztuk, które Dyrekcya k^lei państw, we Lwo­
wie potrzebuje do budowy szlaku kolejowego ze 
Stryja do Cńodorowa i dostawy materyałów drze­
wnych na potrzeby lwowskiej Dyrekcyi kolei na 
r. 1899. Oferty sporządzone na przepisanych blan­
kietach mają być wniesione najpóźniej do dnia 10 
września godz. 12 w południe do Dyrekcyi kolei 
państwowej we Lwowie. '

§ Z kolelc Północno - niemiecki ruch towarowy 
z Galicyą i Bukowiną. Tarjfa część II, zeszyt 3 
z 1 października 1896, Z dniem 1 sierpnia 1898 
wszedł w życie dodatek III*

Telegramy
W o jn a  h l s z p a ń s k e ^ ^ e r j k a ń i s k a .

Waszyngton 4 sierpnia- Ambasador fran­
cuski Gam bon otrzymał wozoraj ofioyalną od­
powiedź rządu hiszpańskiego na zakomuniko­
wane mu warunki pokojowe i wręczył ją  Mao- 
Kmieyowi.

Madryt 4 sierpnia. Sagasta zaprosił Silyelę 
i innych wybitnych a nieobecnych w stolicy 
deputowanyoh na konferencyę w sprawie za­
warcia pokoju. Kortezy zwołane zostaną pra- 
wdopodoonie dopiero w jesieni.

Przemyślany 4 sierpnia. Ubiegłej nooy za­
mordowano w Przychodach obok Przemyślan 
szynkarza Habera z rodziną, razem pięć osób. 
Śledztwo wdrożono. Sprawca niewiadomy, 

i Dr. fichenker,
Hamburg 4 sierpnia. O pobyoie cesarza 

niemieckiego w Friedriohsruh i o odbytej w 
jego obeonośoi oeremonii żałobnej, opowiadają 
tu  następujące szczegóły: Cesarz i cesarzowa 
przybywszy do komnaty, w której złożone by­
ły  zwłoki, usiedli bezzwłocznie n* przygoto­
wanych krzesłach, poczem uczyniła to samo 
rodzina zmarłego i najbliższe otoczenie. Ogó­
łem ustawionych było 20 krzeseł. Na trumnie 
złożono tylko trzy wieńce: od cesarza, cesarzo­
wej i ks. Hohenlohego. Inne wieńoe złożone 
były w przyległym salonie, a ponieważ było 
ich mnóstwo, przeto pokoje napełnione były 
tak  odurzającą wonią kwiatów, że niektóre 
osoby dostawały zawrotu głowy. Zaledwie ce­
sarstwo usiedli, wystąpił pastor \Yestphal z 
Brunstorfu i wypowiedział krótką mowę żało­
bną, w której podniósł wiarę zmarłego w za- 
grobowe życie. Po tej mowie ceremonia była 
skończona. Wyohodząo z P°koju żałobnego, 
nachylił* się cesarzowa do swego małżonka i 
szepnęła mu do ucha: „Wilhelmie, ta  staruszka 
to siostra nieboszczyka księoiau. Usłyszawszy 
to odwrócił się cesarz, podszedł_ „ , do sędziwej,  ̂      ^ _^__

dzie przewyższał Sienkiewicza Puszkin! Ale to da- matrony, pani Arnim-Króohlendorf, rodzonej! wszystkim, którzy z powodu śmieroi jego oj-

dzieło wielkiego kanolerza utrzymać i dalej 
rozwijać, a jeżeli zajdzie potrzeba, i krwią go 
bronić. Tak mi Boże dopomóż.*

Pismo kończy się słowami: 'Upoważniam 
pana do ogłoszenia tego mego reskryptu.

Londyn 4 sierpnia, limes ogłasza nieznany 
dotąd list, pisany przez Bismarka do hr. J u ­
liusza Andrassy’ego przed zawarciem sojuszu 
między Niemcami a Austryą. Z listu tego oka­
zuje się, źe Bismark miał do zwalczenia nie­
mało trudnośoi w doprowadzeniu do skutku so­
juszu Niemieo z Austryą, gdyż stary cesarz 
Wilhelm I opierał się temu i pragnął konieoznie 
utrzymać dawny ścisły związek i serdeczną 
przyjaźń z Rosyą. — W  liśoie owym pisze 
Bismark, że praca Andrassy^ego skłonienia Ce­
sarza Franciszka Józef* do zawarcia tego soju­
szu jest nierównie łatwiejsza, aniżeli jego 
praca.

„W  pisemnem przedstawieniu sprawy — 
pisze Bismark — muszę omawiać z góry 
wszelkie wątpliwośoi jakie tylko ewentualnie 
mogę przewidzieć. Jestem tedy w tem położe­
niu, źe synowi mojemu (który za pańskiem ła- 
skawem pozwoleniem pisze i te słowa) muszę 
dyktować aź 16 stronnic, a treść ioh będę m u­
siał jeszcze uzupełnić odpowiedziami telegra­
ficznemu na dalsze zapytania. Pomimo to i po­
mimo mojej trojkliwosci niezupełnie udało mi 
się przeszkodzić nieporozumieniu i zupełnie 
wykluczyć przypuszczenie, iż w naszym poko­
jowym planie musi być ukryta przecież także 
tajemna myśl wypowiedzenia w danym razie 
wspólnie z Austryą wojny Rosy i. Ta myśl nie 
jest przyjemna cesarzowi, liczącemu lat 82, 
(t. j. Wimelmowi I.) ale mam nadzieję, iż bę­
dę w stanie myśl tę mu wyperswadować, choć­
by kosztem dość obszernego przypieku do 0- 
wych 16-tu stronnic. Nieohęó mojego cesarza 
do zbyt szybkiego wchodzenia w nowe sto­
sunki, nieohęó ugruntowana w jego naturze, 
utrudnia moją działalność. Bardzo ważnym 
wydaje się mu ostatni krok cesarza Aleksandra 
(który napisał do swego stryja list zawierający 
zwrot, brznrąoy na ksziałt groźby). Jest to 
pierwszy grzmot % błyskawicą, ale w podob- 
nerii położeniu, w ciąga ostatnich lat często 
się znajdowałem. Dla mego cssarza nadzw y­
czaj jest ciężko wybierać pomiędzy dwoma są- 
siedniemi państwami i dlatego ohoiałby on jafc 
można najdłużej bronić się przed przeświadcze­
niem, że chwila wyboru ju t  nadeszła. Tradyoya 
jest wielką potęgą w naszym domu królewskim, 
a skłonność do trzymania się starego wzrasta 
z wiekiem i przeszkadza uznaniu, że zmiana 
jest konieczną

Ischł 4 sierpnia. Minister finansów dr. 
K aizl był wczoraj na audyenoyi u Cesarza, po­
czem go Cesarz zaprosił na obiad familijny. — 
Wieczorem odbył dr, Kaizl mspekcyę tutejszy oh 
salin.

Hamburg 4 sierpnia. Depesza kondolen- 
oyjna, którą nadesłał Cesarz Franciszek Józef 
z ischlu do ks. H erberta Bismarka opiewa jak 
następuje: „Waszej książęcej mości, jak  ró~
wniez całej rodzinie, z powodu śmierci ojca 
przesyłam wyrazy najserdeczniejszego współ- 
ozuoia, które temb&rdziej odczuwam, że chwi­
la ta żywo przywodzi mi na pamięó moje o- 
sobiste stosunfci ze zmarłym. Nieoh prze­
świadczenie to , iż pamięć waszego ojca bę­
dzie otaczać zawsze niespożyta chwała, zła­
godzi nieco żal pański i jego rodziny z po­
wodu śmierci nieodżałowanego waszego ojca*.

Książę Herbert Bismark ogłasza w Ham­
burger JNacfmchten ryczałtowe podziękowanie

ca nadesłali wieńce, depesze i listy kondolen- 
cyjne i prosi wszystkie pisma niemieckie o po* 
wtórzenie tego podziękowania.

Kopenhaga 4 sierpnia. Królowa duńska 
(matka carowej wdowy i księżnej W alii, tudzież 
króla greckiego) zaoLorow&ła niebezpiecznie

Wiedeń 4 sierpnia. Minister spraw zagra­
nicznych hr. Gf-ołaehowski powrócił tu z 
Francyi.

Londyn 4 sierpnia. Z Pekinu donoszą, że 
ludność w północnej prowincyi chińskiej zbun­
towała się przeoiw chińskiej komisyi, wykupu­
jącej grunta pod budowę rosyjskiej kolei z Port 
A rtura do Kirinu. Powodem buntu jest to, że 
właścicielom gruntów ofiarowano za niskie oeny 
wykupna. Członków komisyi rozpędzono i mu­
sieli oni powrócić do Port Artur, nie zaoząwszy 
nawet swej ezynnośoi.

Paryż 4 sierpnia. Gaulois donosi, że na 
dzisiejszej radzie ministrów zapaść ma ważna 
decyzya w sprawie Dreyfossa.

Paryż 4 sierpnia. Dzienniki zapowiadają, 
że trybunał kassaoyjny na dzisiejszem posie­
dzeniu rozpatrywać będzie rekurs Loli prze­
ciw uchwałom sądu wersalskiego, odrzucają­
cym wnioski jego obrony o odroczenie roz­
prawy.

Berlin 4 sierpnia. Dziś przed południem 
odbyło się z rozkazu cesarza W ilhelma H. w 
zborze ewangeliokim, zbudowanym na pam iąt­
kę W ilhelma I. uroczyste żałobne nabożeństwo 
z powodu śmierci Bismarka. Obecni b y li: ce­
sarz z oesarzową, książęta, dyplomaci, ienera- 
lioya i wielu innych dygnitarzy. Straż hono­
rową przed zborem pełnij * drugi pułk gwar- 
dyjski. ‘

Londyn 4 sierpnia. Do limesa donoszą z 
Pekinu, że angielski poseł Mtodonald oświad­
czył, iż Anglia nie zgodzi się na wmię3zanie 
się jakiegokolwiek mocarstwa w sprawę za­
warcia kontraktu o pożyczkę, przeznaczoną na 
budowę kolei chińskich. Nazajutrz po tem 
oświadczeniu Maodonslda reprezentant Rosyi 
Pawłów ponowił swój protest z d. 11 czerwca 
w sprawie pożyczkowej i zaproponował niektóre 
zmiany projektowanego kontraktu, które wła­
ściwie równają się zupełnemu jego obaleniu.

HOTEL IMPERIAL.
pierwszorzędny hotelf restauracya i Ju*wia&iia, 

Lwów — ulica Trzeciego Maja.
, Przyjechali dnia 4 sierpnia. JE. jenerał J. hr, 

Berges z Petersburga. W. Mogielnicki z córką z 
Wołynia. . J . Lisowski z żoną z Rohatyna. J. A. 
Sclilenker z żoną z Wiednia. O. J. Biiłiring z No- 
rymbergi, P. Gierlich z Wiednia. E. Medeard z 
Pragi. S. br. Hagen z żoną z Wielkich ócz. A. 
Czechowski z Berna.

HOTEL ŹORŻA.
Lwów — Plac Maryacki.

Przyjechali dnia 4 sierpnia. Tadeusz hrabia 
Dzieduszycki z Nie3łuchowa. Felicya hr. Komorow­
ska z Bilinki. Helena i Mieczysław Zakrzewscy z 
Wiktorowa. Stan. Wasilewski z Markuszowa. Jul, 
Tołkacz z Podola ros. Jerzy Rosso z Odessy, Bron. 
Rozwadowski z Tarnorudy,

~liÓTELEUROPEJSKI. ~
A L B E R T  S Z K O W R O N .

Lwów — Plac Maryacki,
Przyjechali dnia 4 sierpnia. L. Budzynowski 

i br. Jorkasz Koch z Wiednia. St. Strzelecki z Źy- 
daczowa. J. Biołek z Bielska, M, Walewska z Nos* 
sowa. St. Białoskórski z Staj, M. Bayer z Krako­
wa. R. Kutta z Bożen. St. Kaczyński z Zagórza. 
A. Strzelecki z Kukizowa. A. Raszewski z Rusocic. 
M, Zieliński z Worobijeńca, T. Biliński z Skałatu,

X  A D E S Ł A t f J E .
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 

ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności.

A l .  l ? ’r e i l i c h
specyalista bandaży, uprzyw. przez Wys. c. k. Minister­
stwo handlu we Wiedniu, do wyłącznego wyroba ulep lżo­
nych bandaży swego własnego pomysła na przepukliny, 
przeniósł swoje mieszkanie i pracowite z ul. Szpitalnej 
liczba 4, na u l i c ę  U r ó d e c k ą  I. 3 5  we Lwowie i 
poleca sif wszystkim cierpiącym na przepuklinę, betki 

świadectw i podziękowań do przejrzenia,
/ (Lwów „Impressa®).

J a k o  d o b r ą  i p e w n ą  l o k a c y ę
polecamy 

4 ll%°l0 Listy hipoteczne,
4°/0 Listy hipoteczne koronowe,
&•/• Listy hipoteczne premiowane,
4#/f Listy Tow. kred. ziemskiego,
4 % %  Listy  Banku krajowego,
6 J/t ubligaoye Banku krajowego,
4 Pożyczkę krajową,
4»j$ Obligacye propinacyjae 
i wszelkie ren ty  państwowe.

Papiery te sprzedajemy i kupujemy po na;- 
dokładniejszym kursie dziennym.

Kantor wymiany
a. i . uprwyw. galiopitkmgo akcyjną.

Banku hipotecznego.
Kantor wymiany i oddział depozytowy prze­

niesiony do lokalu parterowego w gm. bankowym.

L w ó w  4 sierpnia, (Z Izby handlowej).
A k c y e  za sztukę: Kolej gai. Karola liudwika 290 

zł. m, k. 2L0.50 do 2irf.OO. Kolej Lwo^rsko-Uzern-Jasska 
po 200 zł. w. a. do 29G —, Banlru hypotecznego po
200 zł, w. a. 37S.— do 383.—. Akcye garbarni w Rzeszo­
wie po 200 zł. w. a. 2Jo.— do 212—, Iow, budowy wa­
gonów w Sanoku 200 — do 265.—.

L isty  z a s ta w i ło  za 1O0 zł.: Banku hipot. galic.
5 proc. los. w 50 lat a 10 proc. prem. 110.— do 110.70 
4 i pół proc. los. w 50 lat 100.10 do 100.80, 4 proc, los. 
w 60 lat 96.50 do 97.20. Banku kraj. 4 i pól proc. los w 
51 łat. 100.80do 101.50. Banku kraj. 4 proc. los. w 57 lat
98.00 do 98 70, Tow. kred. gai. ziemskie 4 proc, (I emłsya) 
97.50 do 98.20, 4 proc. los. w 41 i pół latach 97 70 do 
98.40, 4 proc. los, w 56 lat 96.20 do 96 90.

O B iig ł z* 100 zł., lial. fund. propinacjinego 4 prc
98.00 —98’70, Bukowińskiego fund. propin. 5 proc. 102.40 
do — , Kom, Banku kraj. 5 proc. (II emisyij 102.30 do 
— , Kolejowe lokalns lianku krajowegi 4 procentowa 
po 200 koron 97 50 do — . Pożyczki kraj. 6 proc. 103.00 
do —.— 4 proc. z 1893 r. 98.00 do 98.70, 4 proc. po 200 
koron z 1898 roku 96.20 do 96.90.

Moueiy* Bukat cesarski 5.61 do 5.71. Napoleondor 
9.49 do 9.59. Półimperyał 9,47 do 9.57. Kubel rosyjski 
papierowy 126.60 do 127 60. 100 marek niemieckich 58.60 
do 59,10,

Wiedeń 25 lipoa. Notowania wieczorne. 
Frzy zamknięciu giełdy popołudniowej stały 
akoyo kredytowe na 364 25, węgierskie akcye 
kredytowe 397*75, anglobanku 167.75, bankve- 
reiny 268 50, unionbanku 2 9 8 —, laenderbanku 
228.—f staatsbahny 3 6 2 —, lombardy 77.37, 
elbethale 265 75, akoye tytoniowe 135.— rim a 
254.75, alpiny 166*50, renta majowa 101.90, 
re n u  koronowa w<jgierak» 98.90, losy tureokie 
61.60, marki 68.82, rabie 126.76.

( M m a o n  «  r. 1894 honorową nagrodą o. k. Mi- ^ K K T I  i SŁ (Jq  k r yCifl dftChSW  
aiitnratwa k u d ła  8 z« h |l-L y u k i« w lg za , In ż y n ia n

L w ó w ,  ulica iw, Marcina 9 9 .

f c S S IS J L S S f7 -  d0 i“ low*" A a fa l to w a  a l a a t y w n  r t r t y  inw law yjaw . Fabryka oaoisa aifnlU* aajbarddąj aawiłgoooaa io iu y

Lwowski Fabryka Asfaltu
7 a * ,  ■ ¥.1 *  a i l k J l f i w  f t A m  w Niszczy gorącym Mt&ltsm grzyba* drzewny.T e k l u r e  a l e p s i o n ą  • g n i e t r w n ł ą  do kry-  ̂itwlW ŁesiT A* feW BiwrW M jl Fnbrykn wykonają swoimi ludźmi pokryci* dachowe

d* dachów wysokich gatunków, rola 10 mstrów dachów tekturowych, islaza i drsswa. tekterows orni rsparacys, tychże. Długotetnią trwateśó
od % afc. do $ ai, 50 te# S m o łę  a n g l s i i k ą  b e z w o d n ą *  o n  sit.
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O własnych  s i ł ach
P O W I E Ś Ć

przez

Tłómaezyła z angielskiego Zofia baronowa Hartingh.

(Ciąg dalszy),
— I dlatego, że stoję samotna i bezbronna 

w świecie, czujesz się w prawie wypowiedzieć 
mi to t— rzekła drżącemi usty.

— Że stoisz samotną i bezbronną, to nie 
robi żadnej różnicy. Nie myślałem o tem, nie 
zastanawiałem się, ozy mam prawo wyznać ci 
miłość moją. Czułem tylko, że muszę to uczy­
nić. W ysłuchaj mnie Elwiro, mam ci dużo rze­
czy do powiedzenia.

— Nie mów mi nio... wolę nie wiedzieć. Nie 
ohcę słuchać.

— Owszem, wysłuchasz mnie — r^ekł z lo­
dowatym spokojem, któremu poddała się bez 
oporu.

— Muszę raz wyjaśnić stosunek nasz wzaje­
mny. Dość już tego udawania. Robiliśmy 
oboje, cośmy mogli, aby się łudzić, ale ża­
dne z nas nie ma ̂  już siły przeciągać dłużej 
tej dziecinnej farsy. Tonie byłoby godnem ani 
ciebie ani mnie, Elwiro. Musimy rzeczywistości 
spojrzeć prosto w oczy. Opowiem ci historyę 
mojego życia.

Elw ira odsunęła się o krok w ty ł i 
usiadła z głową podniesioną, ze złowieszczym 
błyskiem w nawpół spuszczonych oczach, z u- 
stami zaciśniętemi gorzkiem jakimś szyder­
stwem. Wiedziała, że musi go wysłuchać i 
przygotowała się na to, pomimo, że nie dała 
znaku zezwolenia.

Sir Andrzej wsparł się rękami o dębo­
wy stół i zaczął mówić. Przytoczył jej dzieje 
swojej młodości, małżeństwa, zawodu, nie ukry­

wając nio przed nią i  biorąc na siebie całą wi­
nę zmarnowaego swego żyoia. Mówił wolno, 
rozsądnie, i gdyby nie śmiertelna bladośó jego 

J twarzy i sine podkrążenie zapadłych, oczu, 
płonąoyoh jakimś nienaturalnym ogniem, 
możnaby go było uważać za spokojnego. Nie 
spuszczał jej cały ozas z oczu, jakby twarz jej, 
tonąca w cien iu , przykuwała magnetycznie 
wzrok jego. Chwilami opamiętywał się i odry­
wał od niej przemocą oczy, aby znów machi­
nalnie zwrócić ku niej źrenice zgłodniałe i ni­
gdy nie nasycone jej widokiem.

— To pierwsza część moich dziejów — 
rz e k ł, doszedłszy do epoki życia, w której 
poróżnił się z żoną. — Druga zaczyna się w 
dniu, w którym ujrzałem oiebie, Elwiro. Mó­
wiłem ci wtedy, że dałem za wygraną walce, 
że wszelka ambicya zamarła we mnie, ale 
tego dnia ożył we mnie dawny ozłowiek. Tyś 
była objawieniem nowego życia dla mnie. 
Zaledwie dwa dni spędziłem przz tobie, a po­
znałem, że jesteś owym ideałem marzeń moioh 
młodzi eńozych, za którym goniłem daremnie 
całe moje życie.

— Powinieneś był wyjechać po tych dwóch 
dniach — odezwała się Elwira głosem już 
nie tak pewnym, ani surowym. — Powinie­
neś był uciekać na koniec świata, a nie łu ­
dzić mnie...

— Elwiro, ty  tego nie zrozumiesz, i ja 
sam nie w iem , jak ci to wytłóm aozyó; ale 
przysięgam c i , że mi nawet na chwilę nie 
postała w głowie chęć wprowadzenia oiebie 
w błąd. Moja żona nie odgrywała żadnej roli 
w mojem życiu, więc też i imię jej nigdy 
nie nasuwało się w mojej rozmowie. Między 
nami nie ma żadnej łączności, żyjemy od­
osobnieni od lat tylu, jakbyśmy nie istnieli 
dla siebie.

— A po tyoh dwóch dniach, kiedyś wiedział... 
kiedyś przeozuł, oo... co musi nastąpić... powi­
nieneś był powiedzieć...

— T a k , ’ powinienem b y ł ; przyznaję. Je- J 
stem winien, ale nie do tego stopnia, jak 
myślisz. Moje milczenie było wywołane oza-1 
rem, jaki niechcący rzuoiłaś na mnie. Da- * 
łem mu się porwać i unieść, nieświadomy, do­
kąd dążę. Nie chciałem źle... Elwiro, ozy ty  
mnie rozumiesz?

— Rozumiem to, że uznałeś za dogodne dla 
siebie milozeó.,.

— Surową jesteś, ale być może, iź na to 
zasłużyłem Nazywasz mnie okrutnym, a je­
dnak ty  stokroć okrutniejszą jesteś odemnie. 
Ale to mnie nie z ra ż a ; musisz wysłuchać 
mnie do końca, musisz wszystko zrozumieć, 
aby nawet cienia tajemnicy nie było pomiędzy 
nami. Chcę, abyś wiedziała nietylko to, że 
cię kocham, ale że chociaż jestem żonatym i 
odnośnie do konwenoyonalnyoh zasad nie mam 
może prawa wyznawać oi uozuó moioh, jednak 
miłość moja dla ciebie jest najczystszym , naj­
szlachetniejszym instynktem  mojej duszy. Nie 
wiedziałem, że takie święte uozuoie istnieje na 
świecie, zanim poznałem oiebie, tak  jak nie 
wiedziałem, do jakioh idealnych wyżyn do­
sięgnąć może ko b ie ta , h dopóki ty  nie stanęłaś 
na drodze mego żyoia. Pokazałaś mi świat 
nowy, nieznany, otworzyłaś przed duszą moją 
nowe horyzonty, i  czuję teraz, ozego mógłbym 
był dokonać, mąjąo taką, jak  ty, towarzyszkę 
u swego boku. Jesteś p ięk n ą , jak  marzenie, 
a jednak nietyle uroda twoja podbiła mi ser­
ce, oo wyższość twego ducha. To nieprawda, 
coś mi powiedziała pierwszego dnia w lesie... 
pamiętasz? że masz charakter despotyczny i 
że żądza władzy skłania cię do opiekowania 
się tym i biedakami. To oszozerstwo; ty  nie 
znasz sama siebie. To d la tego , żeś taka szla­
chetna i prawa, że masz energię mężozyzay, a 
seroe kobiety, stałaś się ich Opatrznością. Nie 
mogłaś spocząć, dopóki bogaotwem swojem nie 
przyszłaś w pomoc ich ubóstwu, boś ty  je»t 
bogatą, Elwiro, dużo bogatszą odemnie. Posia- \

dasz skarby serca i duszy, które chętnie oku­
piłbym oałem mojem mieniem. Tyś jest nietyl­
ko ich, ale moją Opatrznośoią. Tyś jest uoso- 
bnieniem marzeń moioh... O ! gdybyś mogła, 
gdybyś chciała mieć troohę litości nademną!...

Ostatnie słowa niemal krzykiem rozpaczy 
wyrwały się z ust jeg©.“

Było to jakby wołanie tonącego o ra tu ­
nek. Mówiąo to, podszedł bliżej do niej i po­
chylił s ię , jak gdyby z twarzy jej chciał w y­
czytać swój wyrok.

Ona drżała oałem ciałem, a szeroko o- 
twarte, ciemne jej źrenice wyrażały wzrasta­
jące przerażenie. Siedziała jak przykuta do 
krzesła, a oddech jej szybki, przerywany, pod­
nosił pierś jej spazmatyoznem drganiem.

— Powiedz, że mnie rozumiesz, że mi wie­
rzysz — błagał Andrzej.

i Ona nagle z okrzykiem bólu zerwała się 
równe nogi.

— Nie, n ie ! nie wierzę o i! — zawołała 
gwałtownie. — Nie w taki sposób myślisz 
o m n ie ! Zwodziłeś mnie od początku do 
końca !

Obawa, która tak nam iętnie drgała w jej 
głosie, nie odnosiła się do mego, ale do niej 
samej. Bezmiar bólu, jaki szarpał jej sercem, 
przerażał j ą ; ozy będzie miała siłę wytrwać, 
oprzeć się tej pokusie, która ją  bezsilną i wy­
czerpaną walką popychała w jego otwarte r a ­
miona? odtrącić od siebie tę dłoń, w którą 
z taką ufnością złożyłaby szczęście swoje ?...

— To było niegodnie z twojej strony — mó­
wiła szybko, drżąc ze „ wzruszenia , jakby 
w obawie, aby jej nie przerwał. — Wiedziałeś, 
oo robisz, a ja  nie. Musiałeś przewidywać, jak 
się to skończy, a ja  na oślep brnęłam w prze­
paść wstydu i upokorzenia. Mogłeś oszczędzić 
mi tej hańby, zanim doszło do tego... Ale ro ­
zumie się — dodała ze wzrastającą goryczą — 
trudno żądać od mężczyzny, aby przerwał so­
bie przyjemną rozrywkę dla oszczędzenia uozuó

i godności kobiety. O! nie zaprzeczaj m i! Nie 
jestem dzieckiem i znam świat i ludzi. Nie 
mówisz mi nio nowego, twierdząc, że jestem 
piękną. Powtarzano mi to nieraz; widziałam 
to w oczach mężozyzn tak często, że doszłam 
do tego, iż znienawidziłam moją własną urodę. 
Dlaczegóż ty  miałbyś nie dopatrzeć tego co 
inni ? Jesteś bogaty, Andrzeju Nevyllu, a jam 
sierota, ubcga i opuszczona od w szystkich; cóż 
ci więc przeszkadza dogodzić sobie w przelo­
tnej miłostce? Cóż oi to szkodzi, że zatrułeś 
spokój mego życia na zawsze, jeżeli przez to 
rozerwałeś sobie jesienne nudy ? Mówisz, że 
mnie kochasz ; nie wiem, może to i prawda... 
ale jutro zapomnisz, bo w twoim świecie lu­
dzie mają krótką pam ięć; znajdziesz sobie in­
ne rozrywki, napotkasz inne kobiety, piękniej­
sze odemnie. W tedy gdy j a O  ! odejdź, zo­
staw m n ie ! — zawołała z namiętnym wybu­
chem, — Znieważano m nie, ale nigdy tak 
okrutnie, jak dzisiaj.

Zatrzymała się tchu pozbawiona i źrenice 
pełne ognia utkwiła 1 śmiało w jego oczach. 
W tej ohwili ozuła się silną i prawie bezpie­
czną. Upoiła się brzmieniem własnych słów.

— Jesteś niesprawiedliwą — zwolna odparł 
Andrzej. — Nie robiłem sobie igraszki z oie­
bie. O oo ty  mnie posądzasz? Gdybym był 
niegodziwym rozpustnikiem, za jakiego mnie 
poczytujesz, czyżbym nie błagał o twoją wza­
jemność? A ja  oxym cię prosił choć o najlżej­
szy dowód łaski? Wiem, żeś zbyt dumna i zbyt 
ozy sta, abym cię zdobył nieszlachetnym sposo­
bem. Wiem, że mnie kochasz i żeś niedostępna 
dla mnie jak gwiazda na niebie. Przyszedłem 
tutaj nie po to, ażeby narzucić oi moją miłość, 
lecz aby oswobodzić pierś moją z tego ciężaru, 
jak i ją  przygniata. Przyszedłem cię pożegnać, 
zanim wyruszę w świat... dokąd, nie wiem sam, 
ale nie do domu — tu  wzdrygnął się ze 
wstrętem.

(Giaff fc*BtąuiV

Poleca się handel win u .c i i . j a r e t  S t a d t m - a L - e ^ A I i5>,

( p ł y w a l n i a )

wspaniale urządzony, 
otwany został na nowo 
w Zakładzie kąpielo­
wym św. Anny (Aka­
demicka i Oj. Kąpiel 
z bielizna 2 5  centów, 

w abonamencie 20 ct. l> ia  p a ń  od godz. 
9 do wpół do 12 w południe. Lekcyi pły­
wania udziela egzasoinowany nauczyciel.

J l i o a  t e g o r o c z n y  z własnej pasieki 
sprzedaję puszkę 5 kil. 3 zł., pół puszki 
1'Ó0 zł. bez porta. Ks. Julian Dutkiewicz, 
Pubie, p. Ponikwa.________________

N a u c z y c i e lk a  udzielająca przedmio 
ty szkolne, muzykę, język francuski, nie­
miecki z konwersacja poszukuje posady. 
Adres: Mer., poste restante Lwów.

M ło d y  c z ło w ie k  dokładnie obezna­
ny w zawodz e pBzczeinictwa, młynaratwa 
i sadownictwa poszukuje posady pon skro­
mnymi warunkami. Adres N. JN* poste rt- 
stante K a ł u s z __________________

K o w a l  poszukuje posady na ordyna- 
ryę. Uzdolniony w swoim zawodzie, jafcc- 
też reperuje młocarnie i lokomobile, pod 
adresem N. N. poste restante, Bursztyn.

l> o  w y d z i e r ż ą  n l e n i a  majątek
ziemski na Bukowinie zwyź aOO morgow 
czarnoziemu pierwszej jakości, 3 młyny i 
Ś karczmy o 3 kilometry od stacyi kole 
jowej btelanówka, mila do tiorodenki, ty­
leż do Zaleszczyk. Wiadomość u dra De­
karskiego, Lwów, Dworzec.

Ulica Kościuszki 5. Ulica Kościuszki 5.

N a u c z y c ie l ,  który już kilku uczniów 
do klas gimnazyalnycn przysposobił, przyj­
mie zajęcie na nowo. Adres wskaże biuro 
Plohna ul. Kar. Ludwika 1 9.

J b k o n o u i* r z ą d c a  39-letni, z długo 
letnią i wszechstronną praktyką gospodar 
ską poszukuje posady jako zarządca mniej­
szego lub większego majątku. oiertyA , K* 
Lwów, Szeptyckiego 60. II piętro 8. i

W s z e lk i!  b i e l i z n ę  męską, damską, 
i dziecinną, bardzo mocną, gotową 2 po 
dług miary poleca najtaniej Maks Mual- 
feld, Lwów, Ryńsk i .  5 7 .

K in e r .  p r o f .  g l in u ,  przymie lek 
cyę na wsi. Bliższa wiadomość u Wnej 
Biernackiej. Lwów ul. Długosaa 3.

Z a  2  z ł .  przerabia stare materace (3 
poduszki) Józef bchuster Lwów, Kopernika 
6. Drelichy na pokrycia od 60 centów. j

Pierwszego Galie. Towarzystwa Akcyjnego
dla przemysłu chemicznego

przedtem

Spółki komandytowej Juliana Wanga-
we Lwowie

poleca na sezon jesienny

Mączkę kościaną i superfosiaty
p o  n a d e r  n i s k i c h  c e n a o h .

Ktoby nie otrzym ał naszego cennika, raczy łas rawie zażądać nadesłania 
tegoż a po porównaniu z cennikami innych fabryk przekona sie, że nasze ceny są
w bieżącym roku najniższe.

Również urządziliśmy WŁASNE LABORATORYUM CHEMICZNE, wobec 
czego każdy zamawiający u nas najmniej 10 ctn. m tr. nawozu, otrzyma potwierdzenie 
wyniku analizy.

Biuro zarządu; ul. Kościuszki I. 5 w parterze róg od ulicy Trzeciego Maja.

Kf

W i l l a  piękna we Lwowit, blisko śród 
mieścin, na sprzedaż. Bliższe wiadomość 
s wykluczeniem pośrednictwa, kancelarya 
adw. Lisiewiczów, Kościuszki 19.

P i e s  letfawy „Virtustt maili ciemno 
migdałowej zginął w okolicy Cnodoro#*.
Łaskawy znalazca zechce zawiadomić le­
śnictwo Nowoszyny poczta Źurawno, gdzie 
otrzyma w y nagrodź f nie.

Z i w m t r  bei demach er Familie ge- 
sucht. Ollerte mit Preisangabe «n A. Ber 
ger, Akademiebtrasse 3.

I  k o m  z o n a  k o u a e r w a t o r z y « t k a
udziela iekcj i gry na skrzypcach pod przy-1
stepnymi warnikami. byksimka 31. Wł*-| Z s k ł a d  w fldoleC ZM C Zy M a r jÓ w k a  p o d  ł-WOWCm
aomogć n j ozMcy -------------------Lekarz urdynujacy dr. Feuerstein. Zdrowe położenie, doskonała ku­
na Podolu galic* l* u  morgów. pod ko cbma, oaSsta komonikaoya z miastem zapewmona. Iuformaoye tele- 
rzysinymi warunkami na sprzedaż. Bośred- fonicznie, jakoteż w admimstraoyi Zakładu Lwów, błowaokiego o.
niełwo wykluczone. Bliższa wiadomość kan 
celarya Adwokatów Lisiewiczów, Lwów 

Kościuszki 1. Ib.

Znane z dobrooi

Nalewki owocowe

s u r
wyrabia i sprzedaje tak  w butel- 
kaoh jakoteż na miarę i na kie­

liszki firma

Jan Duszyński
L w ó w  B y u e k  4 0 .

Zarząd i i  Mince
poczta Niepołomice

poleca do aadaania na* t .pojąca gatunki

Ziemniaków
4*20

najstaranniej wybieranych
G l o r i a  i nowsze odmiany 
81 n r p ł i y  /  Panlsena 

te in ę  o l b r z y m i e  (Blane-Riesen), 
Athene, Aspasia, Jono, Reichsaancler, 
Hermann 8 20 za 100 kg. z workiem i 
odstawą do stacyi Kłąj lab Podłęże. Bei 
worka o 20 kr. taniej.

Frsy zamówieniu 1 ił. zadatku as 
100 kf. reszta *» pobraniem.

A n a n a s y

sprzedaje po 3 zł. za kilogram

Zarząd dóbr Dzików
poczta Tarnobrzeg.

H andel herbaty, kaw y i  w ina
E D M U N D A  R I E D L A

we Lwowie plac Maryacki 10 poleca najlepsze gatunki K A ­
WY o smaku czysto aromatycznym, które rozsyła franco opła­

cone do każdej stacyi pocztowej 4*]4 kilogr. w woreczku. 
Portorico . . . złr. 9.— pdl kg* *lr* —.90
Cuka gruboziarnista . . » 9.50 „ » * —.96
Ceylon zielona . • i » 19.— a B » 1.—
s n n przednia . » * 10.40 B B 9 1.04

„ n gruboziarnista . „ 10.75 B „ 9 1.08
n „ perłowa . * 10.75 „ n 9 1.08

Mocca arabska bardzo aromatyczna * 10.75 ,  n 9 1 08
Jawa złota . » * » » 1-08

Uwaga. Kawa Mocca arabska sama, używa się tylko 
na czarną kawe, zaś na białą kawę potrzeba używać z Ceylo- 
nem lub Jawą. Jeżeli używa się kawy gatunki mieszane, wów 
czas należy każdy gatunek oddzielnie opalić.

O pakow anie n ie  liczy  lię .
Zamówienia z piowincyi załatwia odwrotną pocztą.

C u  G e b e t h n e r a  i  S p ó ł k i
w  K .  r  a  k  ó  W  i  o

poleca:
Bersohn Matllias. Kilka słów o Janie Heweliuszu astronomie gdań­

skim z wieku XVII-go, oraz o jego korespondencyi — Zł. 2, 
Biblioteka im* Klcuienljuy Tańskiej. Tom I. Czacki w Krzemieńcu.

80 Ct. w oprawie —  zł. | 20.
Corelli Marya. Księina Ziska} powieść. Przekład z angielskiego zł. I. 
Eger F. Elżbieta Geton, obraz dzielnej niewiasty. Z francuskiego zł. 130. 
Przybylski ZygDlUllt. z  rozwoju polskiego teatru. Antonina Hoffmann. 

Zł. 2. Książka ta obejmuje dzieje teatru krakowskiego 1860— 
1897 i odnosi się do polskiego teatru w ogóle.

Rawski p. ks. (Ir. De natura dogmatum cathohcorum — zł. 2. 
Sieroszewski Wacław. Ha kresach Iosl>w} powieść. Wyd. drugie zł. I 30. 
Stecki Jan. Zasady ogólne ekonomii społecznej — 65 Ct.
Tabeńska E. z  doli i niewoli. Wspomnienia wygnanki — zł. I. 
Żeromski St* Utwory powieściowe. Treść: Na pokładzie, O żołnierzu 

tułacza, Tabu, Cienie, Klara, Legenda o bracie leśnym, Promień.

teławne n a  ca łym  św iecie
K o ła

„ O p e l '*
fabrykat 

pierwzzorzf-
Wylą

  cznz zprzadai
dU Galicyi i Bakowtay: Oyol. k o u .  
.Aa LoBłr.*, Lwów. «I. Bjkrtuka 6. 
■ m i U ł u i a u u .  Olgi w iffeteek ws- 
ak  mowy. DU artjwwsyi oraalW gra-

Artur mśgiski
(SYRIUSZ)

Lwów, ulica Zamaratynowska I. || 
(dom własny) ulica T/^eciego Maja 

liczba 2.
poleoa wyborna kawy wprost z 
Ameryki pół kilo od 76 ot. Naj- 
epsze herbaty pół kilo od 1.60. 
koniak kuracyjny od 1.80 bat. 
najlepszy Sum  od 1.20 */, h t
HnUnn rAł Wt 1-00

M a j ą t e k

n a  P  o  d  o  1  u
doskonały, pierwszej jzkoaci, przy gościń­
cu murowznym. Uddzlony od stzcyi kole­
jowej, poczty, urz§dQ telegrah^nego o i 
kilometrów. Obsznru 2000 morgów m to : 
1*00 morgów ziemi ornej, 20 j morgów 
sjenożeci i 800 morgów l fc8u\ Wszystko 
doskonale skomasowana. Majątek nigdy 
nie był w dzierżawie ij^° roku przeszło 
200 morgów nawożony. ^ 0D̂ . nnesikalny 
obszerny, murowany, budynki gospodar­
skie po wiekszej części nowe. Młyny, kar­
czmy, gorzelnia o 908 hektolitrach kon­
tyngentu, jest z wolnej ręki z powodu 
działu familijnego do sprzedania, ewentu­
alnie zasobnemu człowiekowi na dłuższe 
lata do wydzierżawienia. Przy sprzedaży
znaczna część ceny kupna może zostać na 
hipotece. Bliższej wiadomości udzieli Zbi­
gniew Cieński, Orzechowce, poczta Podwo- 
łoczyska.

P apw i i  Itfey te  F iji& aw ik isś  1  jh l i f c

Z'

galicyjski bank kredytowy
poosąwssy od 1 lutego 1890 wydaja

4 %  i  9  I  i  R  •  ł  r  b  9  9  9  « r •
i  30-duiowea wypowicdsaniam i

* V » 7 . ś i y g R i l f  k a s o w a
i  8-dsiowam w ypow iadaem aa; 

w ssystkie zai majdująoa rię w obiegu
4 % ' / ,  A 9 y g n a ł y  k a s o w a
■ 90-diuowaa wypowiedauuma oprooentowane będę 

H o ą w ia y  * 4  t a i a  1 a u ą ja  1 8 9 0  po 4*/. s 80-dnio~ 
wyia imedsełtt wypowiedzenia.

Lwów, dnia 81 styosnia 1890,

Prsairwk mit ta&ei* płacony

Tylko 50 ct. S ciągn ien ia . Ostatni tydzień .
Główna w ygrana raz  100.000 korony 3 razy 26.000 koron.

Gotówka 20 procent potrącenia.

t a r  » r» i* » j  i« ii iiii i» z ii» j 6 tó rp 2 ? ś i i'
k  15 września

J p U  U V /  22 października 1S98.
Polecają: Kitz i Stoff, M. Jonasz, Kormann i Peigenbaum, Gustaw Max, 

Sokal i Lili«nf Aug. Schellenberg i Syn, Jaaób Stroh.

H A N D E L

PŁOCIEIT i BIELIZNY
JAN4 RIEDLA

W E LW O W IE

poleoa najtaniej uiaenego wyrobu

.. Koszule salonowe

Bank rolniczy we Lwowie
plac Smolki I. 5

przyjmuje zamówienia na

p z z e n i c ą  o r y g i i m l n ą  b a n a f k ę
oraz

wszelkie inne odmiany pszenicy i iyta.

sztuczne
* gwarancyą za prooent i jakość składników, ż u ż le  p ra w -  
d z iw ę  e m i e c k i e  oraz m a s a y n y  r o l n i c t e  w najlepszej

jakości i po najtańszy oh oenaoh dostarcza

B a J N K  r o ln ic z y .
A

Biura Banku rolniczego otwarte od l5go  czerwca 
do końca sierpnia br. od godz. 9ej do 3ej popołudniu.

Pracownia rzeźbiarska i pozłotnicza we Lwowie 
C Z E M A W S U U I S G O

ulica Karola Ludwika Uciba a
(w gmzchu Towar*. Kred. Ziem.)

Poleca po niskiej cenie ramy rzeźbione i złocone do obrazów i luster, bo- 
kokow e w szelk ie ozdoby k oście ln e , o łta rze , ambony, figury

świętych i tp. za spłatą w ratach.
Odpowiednie plany dostarcza odwrotną pocztą.

po zł J D55, 2 . - ,  S.25, 2.50 i « 
j konzKla i  przodami pikowymi i fał- 

dzikami (zakładkami) po zł. 2.76 i S, 
Kesrale kolorowa, satynowe, kręto* 

nowe I o ortowi pa al. SU60 i 3.76. 
K o iia le  mwwme po «S. 1.55 i i.w  

aedoMone aa wzór nkra&ekiek po 
ił. 8-80, *.50 I *.76. 

le iz a le  dle eklepekiw  po iL 
1*40 fl 1 6 i 

P M k M im itl ■ b M ir n ił H  et. 
bta kafaltnj 83 d.

KALESONY
to et. 80, a. 1.05,1*15,1.46,1.66,1.8C. 
Kafi«««»j d£a l«

86, »b et. I A  1.10 
K ałiaiene IhIb po al. 9.40 I 76. 
R n W e t ,  M a po al. 4 I 4.60. 
U h a itk l ^Uoicua, 4uR» aI. 3,60.

ffsaw&nlwe laafcle
Skarpetki, pończochy

dla paA panów 1 dzieci.
K B A W A T Y

* wykona.
ZaafUhriaaia a fnńataoyl wygonił 

alf lajagara—lair
Ra lądula aauMfSIoara araiiU.

Ognie sztuczne

c

w największym wyborze i 
u  a j  t a u i  e j  

poleca
•n

0
cg
E MMO OZIKURSll

%jy
09
3

CO
-J we Lwowie. e<

Dokładne cenniki wraz z spo­
sobem puszczania rozsełam 

bezpłatni*.

CD

•l

Balony powietrzna

Także i na raty
dywany, portyory, firanki, chodniki, 
kołdry watownno, kapy na atoiy i na 
lółkaw ikładaio dywanów „Aa L onrn“ 
Lwów ni. Sykitnaka 8 (PaaaA Hana- 
maaa). Na prawiący, wyayla al, oan 

nlU gratta 1 banko.

Pierścionki 
zaręczynowe, obrączki 

szpilki ślubne, arebro stoło­
we (urzędowoie cechowane) 

kompletne wyprawy w zaset- 
k*c& oraz wazei^łs bUucarya 

polzca J a n  Jarzyna  
jubiler, Lwów, Hotel 

Kuro^ajski
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W y b o r n e
Wina wigierskie

białe i czerwone, odleżała i umie­
nie konserwowane w butelkac 
po ct- 60, 50, 70, 80 i 1 złr. 

poleca firma

Jan Muszyński
L w ó w , S y n e k  4 0 .

Browar parowy
w  T r z o i n i c y

p oczta, telegraf i stacya kolei państw)’ 
p oleca  P . Ti P u b liczn ości

„Piwo Bawarskie1*
napełniane do flaszek i pasteryzowali1 

w browarze t
,P iw o  Bawarskie" jest Ił-stir 
pniowe, w gatunku, jak silne importoW* 

ne piwo i  Monachjum i Kulmbach.

„Piwo Bawarskie11
wyrabiane wyłącznie ze słodu wysoko *** 
szonego bez domieszki słodu prażoneg^ 
wskutek czego jest o wiele łagodniejszej 
smaku, jak piwo a browarów bawarski^ 
i niemieckich, przypominających sm^ 

karamelu.

„Piwo Bawarskie11
zaleca się bezknrlstym osobom, szcześ 

nie Paniom i rekonwalescentom.
Na „Piwo Bawarskie" uskutec*^ 
zamówienia w y ł ą c z n i e  browar J  
Trzcinicy, a nie jak wiele innych ^  
warów zagranicznych przez pośredników

d la  rycliłego i znistełnego
wyleczeni*

H E M O R O I D Ó W
2i pomocą

Maści i pigułek Ora Lebel
w Paryżu.

We Lwowie w aptekach PP. Mikolascha, 
Wewiórskiego, Ehrbara i Kuckera.
M m & M , I M f e a  b ć w  a w m

propinatorów do flaszek napełniane* J 
Równocześnie poleca browar dobrej ja k ^

piwo marcowa I eksportowo
Cenniki rozsyła B row ar darmo l 
__________ optatnlo. y

Adolf bilberstein'i *
o p t j g  i  m e c h  u n i k  \

we Lwowie ul. Karola Ludwika !. 9 
ulicy Sykstuskiąj 

poleca najw iększy wybór
instrumentów niwelacyjnym

łat niwelacyjnych, buaoł leśnych, k ą t ^  
rzy, libel wodnych, pionów, taśm 
czych, rajscajgów calówek. Wszelkie 
bory do dzwonków elektrycznych i \ 
nów, oraz urządzenie tychże we Lw 
n i prowincyi. Napnwy optyczne, & Ą 
mentów mechanicznych i fizykalnych Jjf 
konhją się jak nzjstaranniej i w nkJ 

szyta czasie.
Zleeenia z trowmcyl aalatwlaa^g^


